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Czwartek i piątek były „wielkimi dniami* 
W Seme. Na porządku dziennym — dalsze glo- 
sowanie nad konstycucyą (w It czytaniu), a więc 
Przedewszystkiem nad art. 35 (kompetencya se- 
Natu) i 36 (skład senatu). 

Na posiedzeniu wtoreowem frakcya soc. wy- 
Powiedziała się obszernie ustami tow. Uzapiń- 

|, wego, co sądzi o innych propozycyach komisyi 
konstytucy:ns;. Według tych propozycyj art. 35 
Zosiaje niezinieniony, to znaczy zostają owe 
browokacyjne trzy piąta głosów Sejmu, potrzebne 
dla obalenia senackich poprawek; zaś nowe 
drzmienie art. 36 wprowadza obok rzekomo 
powszechnej“ kury! pomysłu p. Maślanki, dzi- 
Wnego posła z robolniczego okręgu (która za- 
%orzowuje senat wiaśnie przed robotnikami 
tenzusen! wieku, osiadłości i olbrzymimi okrę- 
| gami wyborczymi) — jeszcze kurzę biskupów, 
| tab.mów, proresurow i izby gospodarczej. 

Klub socyałistyczny główną uwagę poświęcił 
wym haniebnym *fs, to znaczy kwalilikowanej 
Większości głosow, wymaganej przez prawicę od 
Sejmu dia ocalenia poprawek pp. biskupów i in- 
dych senatorów. Albowiem beż tych ®/s senat 
| daje się instytucyą tylko odraczajgcą: powtórna 
Uchwaia Sejmu zwykłą większością qbaliiaby 
| 0d razu wszystkie s:natorskie pomysły. 

Kiub soc. przygotował się ue bezwzględnej 
Waiki przeciwko owym */s — aż do obstrukeyi 
Wiącznie. Endecka prawica postanowiła walczyć 
% caiych sił o */s, które są Gwarantyą przywile- 

| liw, Zaniepokojony stanowczą postawą socyaii- 
. Słów kiub pracy konstytucyjnej udał się do mar- 

Szałka, a ten (rzecz niesiycaanall) uszokoił go, 

%8 socyaliści nie będą robili obstrukcyi, aby nie 

zkodzić wyjazdowi Naczelnika- państwa do 

Paryża! (Ładny marszałek, uniemożliwiający 
W ien sposob wszełką interwencyę kompromi- 
Ową i pracy do wybuchu obstrukcyil). 
Rozpoczęto się czwartkowe posiedzenie; nie- 
byway komplet, olbrzymie napięcie. Na począ- 
tku tow. Daszyński zapytuje marszałka, czy to 
Pawda, iż marszałek uniemożliwił klubowi RKP 
Nierwencyę? Marszałek podraźniony odmawia 

Powiedzi... 

Yi prezydent Witos wyglasza swe expose. Pra- 
ke chce zaraz rozpocząć głosowanie. Ale so- 
p Aliści chcą uprzedzić izbę, iż będą waiczyć— 
p Ozpoczynają obstrukcyę — na razie spokojuą, 
qzowlekającą. Tow. Barlicki stawia wniosek 
y;0zpoczęcie dyskusyi nad expose prezydenta. 
g, 5Szością kilku głosów uchwalono. Tow. Da- 
ają ski wygłasza swą świetną mowę, bez miio- 
tu Mizia cuioszczaąc endeków. Pos. Putek zapy= 
wy” Czy jest prawdą, iż w Sejmie Skonsygno- 
va policyę. Minisier Skulski niezręczaie odpo- 
ley iż może jest straż marszaika (!?), ale po- 
M I niema. Tow. Diamand stawia wniosek o roz- 
„częcie debaty nad tem oświadczeniem Skui- 
* R8; wniosek upada. 
tyy o Vica mocho zdenerwowana. Na probozy- 
Socyalistów rozpoczynają się długie imienne 
Bloso r A : ć 
spra Wania nad wnioskami lewicy o odesłanie 
aki Wy senatu do przyszłego Sejmu itd. Wniọo- 

„Oczywiście upauają. 

Jęz, uer wowanie prawicy jednak się wzmaga. 

AN na początku posiedzenia, przy jednem 

Watęgyś Bi, gdy Praca Konstytucyjna (konser 

dos Sci i tzw. „demokraci*) głosowała z lewicą. 
aio Rząd (endek) krzyknął: „Łajdaki IF Wywo» 
ej, p Saione oburzenie w Pracy konsiylucyj- 

| Bie S Weutowny protest lewicy przeciwko stron- 
bup © Marszałka, wkońcu przeprosiny Z try- 

22e strony Rząda. 

y aS ya uwagi: 

~ jydyny Rząd, który endekom się udał! 

| 3 "TIM poa zaczynają stawać okoniem 

k N 


, Zniecierpliwiona Praca konst. zaczyna skła- 
niać się przeciw owym */ w art. 35 i proponuje 
zastąpić je inną, mniejszą kwalifikowaną wię- 
kszością. Dubanowiez 1 Lutosławski w rozpaczy. 

Nadchodzi moment decydujący — głosowanie 
nad ustępem o *s. Endecy próbują podstępu — 
chea odłoż; ć(!) głosowanie nad tym wstępem aż 
do końca Il czytania, by niknąć gwałtownej 
obstruecyi, któru za chwilę gotowa wybuchnąć 
z żywiołową siłą, jeśli "jo przejdą. Lecz subko- 
mitet PPS, wybrany dla kierowania akcyą w 
płenum, czuwa i żąda stanowczego wyrzeczenia 
się */5. Manewr zawiódł. 

Wobec tepo prof. Dubanowitz wśród ogólnego 
napięcia (północ) wchodzi na trybunę i z boie- 
ścią oświadcza, że rezygnuje z *%:, Nie traci je- 
dnak nadziei, iż przy ill ezyia:siu przeprowadzi 
inną, mniejszą kwalifikowaną większość (np. 
55/0). 

W ten sposó5 lewica zwyciężyła. Kwalifikowana 
większość cofnięto. I art. 35 przyjęto Keż wstępu 
o *%, czyli że senat przybiera charakter tylko 
edraczający. Oczywista jednak, że socyaliści gio- 
sowali przeciwko także tej formie senatu. 

Ü godz. 1 w nocy posiedzenie zakończyło się 
więc zwycięstwem. Poseł ks. Latosławski zwracą 
się Go tow. Czapińskiego: 

— A jutro pan koiega napisze, że wymusi- 
iiście wyrzeczenie się kwalifikowane; większości ? 

— Naturalnie! 

W piątek przystąpiono do art. 36. Tugutowcy 
(„Wyzwolenie*) chwycili się niemądrej, a nawet 
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wręcz zgubnej taktyki. Postanowili dla większego 
„radykalizmu* nie brać udziału w głosowaniu. 
Socyaliści tłómaczyli, że w Sejmie jest większość 
przeciwko kuryalistom (biskupom, profesorom 
i lzbie gosp.), ale pp. Woźnicki, Kosmowska 
i inni uroczyście się lokują — na galeryi... 

Następuje głosowanie nad pierwszą kategoryą 
kuryalistów (profesorzy). 168 przeciw, 188 za. 
Kurya uchwalona. Gdyby tugutowcy (23 gł.) gło- 
sowali, kurye (poza „powszechną*) zostaiyby od- 
rzucone... Mądra taktykali 

Przechodzą także inne kurye. Mimo iż ks. Ma- 
dej uroczyście z trybuny zapewniał, iż będzie 
głosował przaciw kuryaiiston (a więc i bisku- 
pom) wraz z całą grupą katolicko- ludową — 
wszyscy księża z tej grupy głosowali za; ks. 
Kotula, ks. Lubelski, ks. Madej. Nie tak łatwo 
a zima się z żelaznej dyscypliny bisku- 
piej . 

W ten sposób przy art. 36 lewica przegrała. 
Aleio już z winy własnej — dzięki tugutowcom... 
Mamy nadzieję, że przy LI czytaniu tego fatal- 
nego błędu już nie Zrobią, 

Wreszcie głosowano art. 82 i 88. Przy 37 
PPS postawiia, jak wiadomo, ważną poprawkę, 
wprowadzającą ruferenoum (głosowanie ludowe 
dad ustawami). Endecy i klerykali referendum 
obalili. Daisze giosowanie koustytucyi w pią. 
tek. Potem idzie ona ponownie do komisy:, a 
wkońcu znowu ną płenum — dla IH czytania. 

Walka więc trwa dalej. Na razie osiągnięto je- 
dno znaczne zwycięstwo. Obecnie należy wytę- 
żyć wszystkie suy dia dalszej walki przeciwka 
senatowi, a w obronie dęmokracyi. 

“Kazimierz Czapiński. 


` Z obrad Sejmu nad senatem 


Od poniedziałku do nocy z piątku na sobo- 
tę byliśmy odcięci od Warszawy. W dniach, w 
których rozstrzygała się Sprawą tej doniosłości, 
czy Polska będzie miała Sejm dwuizbowy, czy 
Sejm obciążony senatem, Kraków skazany był 
mą daremne wyczekiwanie, Rząd, który zmo- 
nopolizował Służbę telefoniczną ij służbę spra- 
wozdawczą dla gazet, nie postarał się nawet o 
rzecz tak prostą, żeby w braku telefonu wysłać 
do swej agencyi telegram z wynikiem głosowa- 
nia, Telegram piiny, nadany w Warszawie we 
czwartek w nocy, byłby doszedł do Krakowa w 
piątek rano i pisma byłyby w możności poin- 
formować czytelników. Nawet na to się nie zdo- 
byto? 

Musimy dia utrzymania ciągłości sprówo- 
zudawczej podać w głównych zarysach przebieg 
posjedzenia czwartkowego, które ohiitowało w 
rozmajte ciekawe epizody. 

Przed posiedzeniem Jzby odbyła się narada 
przedstawiciełi stronnictw przeciwnych sena- 
towi: PPS (Barlicki, Moraczewski, Diamand), 
Wyzwolenia (Stolarski, Woźnicki), N. P. R. 
(Rajca, Waszkiewicz), Piastowcow (Dębski) oraz 
pos. Stapiński. Wnuiesek, aby gremialnie opu- 
ścić salę, odrzucono i przyjęio wniosek o posu- 
piecie walhi obstcukcyymej 4a ostatecznych gr” 
mie. 

-Przebieg posiedzenia 

Pos. Daszyński zapytuje marszałka,  tży 
prawdą jest, że w rozmowie z przęedsiawicielami 
pewnego umiarkowanego stronnictwa (klab 
pracy konetytueyjnej', którzy proponowali mu 
odroczenie głosowania nad senalem, ©cpowie- 
dział, że mie kol gie otsirukcyi sscyaliatów ze 
względu ua godróż Naczelnika państwa do Pa. 
TYŻA, 

Marszałek zakłopotany wrzaskiiwyrm 
udpówiada, ġe smoczołów rozmowe nie 


SłŁOSE LI! 
poda. 
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i deklara- 
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Prezydeńni ministrów wrgiosh alugą 


cyę, w klorej omówił obuca sSytuscye 


i podał zamiary rządu na najbliższą przyszłość 
w polityce zewnętrznej, wewnętrznej i go- 
spodarczej. Słowa o demSuratyzecyj ustrCju pań 
stwowego wywołują na prawicy okrzyki. P. Wi- 
tos w szczególności mówił a zakończe.iu obrad 
nad komstytucyą, © demobilizacyi, o unifikacyi 
b. dzielnicy pruegkńsj, 6 likwidacyi rozmaitych 
urzędów, o kołejnietwie, s reformie rolnej, o 
aprowizacyi, e odbudewie przemysłu, o szkol- 
nietwie i t. d. 

Deklaracyę tę scharakteryzował pos, Dażzyń- 
ski w swej mowie, ke „tezy tego programu ue 
nie są warte", bo w obecnych warunkach rząd 
nie może ręczyć, że program śwój zdoła prze- 
prowadzić. 

Po tej deklaracyż pws. tow. Marlichi stawia 
wniosek o otwarcie nad nią dyskusyi. Głosuje się 
przez powstanie z miejsc. Gdy klub pracy Kon- 
stytucyjnej głosuje za wnioskiem, pus., Hząd 
wykrzykuje pod adresem tego klubu: psy, łaj- 
daki, zdradzacie nas: 

Powstaje ogromna wrżawa. Marszałek stoi 
i mamrocze. Z'lewicy padają ostre słowa pod 
adresem marszałka. 

Tow. Daszyński woła: Pańska szkoła. Słychać 
głosy: Prowokator, precz z rządem i marszaie 
kiem, wyrzucić! Wrzawa nie ustaje. Coraz gło- 
śniejsze stają się wołania: Precz z marszałkiem. 
Niech Osiecki przewodniczy | Pośród chwiłowej 
ciszy rozlega się głos tow. Zusawskiego: Gdyby 
marszałek: miał wstyd, ustąpiłby ! Posłowie sku- 
piają się przy mównicy. Tow. Barliski prosi 
© mos, odpowiedź pokrywa wrzawa, Głosowa- 
mie przez drzwi nie odbywa się. Waidzac, że u- 
spokojenie nie następuje, ogłasza p. marszałek 
przerwę 20-minutłową. 

PO przerwie marszałek przywołuje posła 
Rada. który się usprawiedliwia „świętem obu 
czeniem", do porządku. Mimo to poseł Bariekt 
stawia wniosek o wyrażenie marszałkowi wo- 
tun nieufności. 
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Dalej odbyło się głosowanie nad wnioskiem 
o otwarcie dyskusyi nad deklaracvą prezydenta, 
który przyjęto 191 uł. przeciw 157. 

Pelicya w Sejmie 

Zanim Sejm uspokoił się po przemówieniu 
tow. Barl ekiego, powstaje posel Putek j oświad- 
cza, ża doszło dą jego wiadomości, iż sużba 
pariameniu serowadziła do gmachu okolie 30 agen- 
tów tajnycn policyi. Tajna policya jest organem 
ministra spraw wewnętrznych. Mowcą zapytuje, 
w imię jąkich zasad minister oddał po icyę dọ 
dyspozycyi marszaika, czy marszałkowi ten iakt 
jest wiadomy + w imię jakich zasad i przeciw 
komu marsz.łek wprowadził policyę do Sejmu. 

Marszałek; Opierając się na art, 64 regula» 
minu, nie mam pouzeby odpowiadać na pc- 
dovne pytania, Art. ten brzmi: „Wiadzę poli- 
cyjną na terytoryum Sejmu wykonywa marsza- 
łek przez funkcyouaryuszy Sejmu i komendanta 
siraży, któręgo gam mianuje*. Moją rzeczą jest 
dbać e porządek, (Ono! nie nie prowokować!) 

Zarzut posia Putka odpiera min, spraw wewn. 
Skusaki. Upewnia, że na terenie Sejmu organów 
pohcyi niema. (G.osy na lewicy: Są ną galeryi 
z urzędowewi lęgitymacyami). Panowie są w big- 
dzie, może być mowa o struży marszałkowskiej, 
ale oryanów policyi mnie podwiadnych niema. 

Tow, pose? Diamans: Następny art. regu a» 
minu głosi, iż marszałek ma posługiwać się 
strażą parlamentarną, albo oddziałami wo,ska. 
Ponieważ oświadczenie p. min. Skuiskiega jest 
sprzeczue z prawem sejinowem, mowca waozi 
o otworzenie nad piem dyskusyi, 

Po iem zajściu rozpoczęta się dyskusya nad 
deklaracyą. Po mowie posia Daszyńskiego u» 
chwalono 186 ył. przeciw 150 rozpoczęcie 
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dyskusył na senatem. 

Zaraz rozpoczęja się obstrukcya. Cały szereg 
wnicsków mniejszości o iormę grosowania nad 
sit, 35 zostaje odrzucony, Qibywa się mnóstwo 
głosowań imiennych, ktore trwają kiika yodzin. 
Wszystkie wnioski mniejszości upadaią arobuą 
większością, Pizeciąuą.o się to da 1 w nacy. 

R=zultat iego głosowania jest nasiępu ący! 
Zaiatwiono sie dop.ero z art. 35-ym, przyczem 
prawica zmuszona była zrzęe się kwalitikcwanej 
w gtszuśc: *5 głosów w Sejmie uia ponownego 
rz,jieia uchwały, QOdrzuconęj przez senat. W len 
sposóv senat pie mógłby przeprzeć swojej woli 
wbrew większości Sejtmu, 

Sepatu nie udało się obalić w tym Sejmie, 
ani też sprawy tej oddać na sąd wyborców. 
Uua:o się przynajmniej wyrwać rastyi jeden z naj- 
jacowitszycn kłów. 

Prawica zapowiada wprąwdzie, że w trzeciem 
czytaniu p:sławi wniosek przywrocemia kwaltfi- 
kowanej więsszości, mniejszej od *%%, Mów ą, że 
dla ponownego przyjęcia uchwały przez Sejm 
zażąda się zwykiej większości pius 20 glosow, 
O ile prawica rzeczywiście wróci do tej sprawy, 
rozpccznie się ną,osirzejszu abstrukcyą. 

kad kad LJ 

W sprawozdaniu sejmowem zaszła omyłka 
co do wyiosku posła tow. Barlickiego o wyra- 
żenie wotum nieułności marszałkowi "Trąmp- 
czyńskiemu, Naprzód odbyto się tormalne gio- 
sowanie, czy ma nad tym wnioskiem być prze- 
prowadzona dyskusyą. Wniosek o otwarce dy- 
skusyi ourzucono 191 głosami przeciw 153, Na- 
stępnie odovyło się głosowanie iimenue nad 
wuioskiem samym i Odrzucono go 194 giosumi 
przeciw 187, 


Mowa tow. posła Daszyńskiego 


Wygłoszona na posiedzeniu Sejmu z 27 stycznia w dyskusyi nad expose 
prezydenta minis rów 


Wola Simu, która ujawnila się w glasowaāns 
niy nad wnioskiem tow. Barliekiego, wskazuje 
na to, że zdrowa myśł zwyciężyła — my prze» 
cież pirosiliśmy tylka a sdroęzenie głosowania 
naj seęnatem, aby uchronić Izbę į państwa od 
wstrząśnień, nikt bowiem nie mógł mzyjąć od: 
powiedzialnoścj za następstwa, jakie mogła rqz: 
petać głosowanję zgwałcona I wymuszone, 

Nie chcjąno się zgodzić na to odroczenie, 
Marszalek pizyznsł, że byli u niego koledzy ze 
strgzmictwą Umiarkowanege, żądając sposobu 
wynalezienia kompromisu ij nie mógł odpowie- 
dzieć na moje pytanie, czy doradzał ym ten 
kompromis, 

Pod tym znakjem musi być oceniana dzisiej- 
sza sytuatya, pod znakiem utajonej chęci uni: 
knięcia dwóch ostateczności; zwycięstwą rear 
kcyj i 

wybuchu rewolucyj 


Reakcya, która zwalcza chłopa, robotnika i 
armię, równocześnie musi doprowadzić da od- 
ruchu, jeżeli w tym Sejmie w ostatniej chwili 
nie znajdzie się siłą zbawczą. Obawą reakcyl 
nia jest doktrynerska, lecz jest to tąrganie glę» 
bjamj życia społecznego, Reakcya nie oszczę- 
dzałą państwa, gdy prowadziło ono walkę na 
śmierć j życie, 

Gabinet, który się dziś prezentuje z progra: 
mem, jest resztą tylko gakinelin koalicyjnego, 
Dwa stronnictwa ustąpiły, dwa pozostaiy Was 
punkowo, jedno siedzi prawem kaduka, ma bo- 
wiem ezłonką w rządzje į zwaleza równocześnie 
ten rząd, i 

Kładę jednak wagę na to, aby zniszczyć fra: 
zes o koalicyj. Nigdy kaalicył nie było i włady, 
kiedy wróg stał pod Warszawą, narodowa da- 
mokracyą ani na chwilę nie złożyią bronj w 
walce przęciwka mocyalistom. (P, Staniszkis: 
Ma rację). 

Narodowa demakracys budowała  sząńce 
przeciw rządowi koalicyjsemu w Poznaniu j w 
Warszawie, Od chwili wstąpienia dwóch swych 
mężów zaufania dą gabinetu, grupowała się 9- 
koło gen, Muśniekiego, który nie chciał pójść 
da armii, kjędy go wezwane po raz trzeci. (Głos 
ną prawiey; aby g niego durnia zrobić), Poseł 
warszawski Dmowski opuścił w chwili niebez- 
pirezeństwa Warszawę i siedział w Poznaniu, 
czekając j organizująeę tam Wandeę polską, (P, 
Jakubowski; Nie obrażaj pan — wrzawa), Gdy 
wódz chłopów, Witos, mąż zaufania robotników 
socyalistów, Daszyński, reprezentant „Wyzwo- 
lenia“ Poniatowski, reprezentant N, P, R, zię- 
dzieli w gabinecje, skazani 

ną kezpoźródni atak polszewików, 
pllnując spokojnych nerwów Warszawy, od któ: 


rej zależał mażę los eałej olbrzymiej bitwy, wó- 
wezas poseł m. Warszawy, główny wódz naro- 
dowej densokrącyj, nie przyczyn.ł się nieczem 
da tezo, aby jego stronnictwo tąk liczne w tem 
iajęście, zaclowgia spokój, (Głos ną prawicy: 
Kto należał do straży obywateiskiej — nasza 
dzieci), Ja mówię o panu Dmowakjm, nie o pań- 
skich dzieciach, 

Nie było w koalicyi także drugiego stronni- 
stwa, które jest tylko filią narodowej remokia- 
cyi — chrześcijańskiej demokracyj, W parę dni 
po największem zwycięstwie w dziejach Polski 
od Grunwaldu ks, prałąt Godlewski na zgro- 
madzeniu w Warszawie, liczącem około 60 
czlonków, w obecności ministra Nowedworskie- 
go powiedział w mowie namiętnej, użytej prze- 
ciw zwycięskiemu wodzowi: „Ten zd:ajca, ten 
tchórz przeklęty”, (Gios; hańba). A p. Głąbiń- 
ski, kjedy nie było Sejmu, w którymby mógł 
Prowadzić swą grę polityczną, zaryzykował pad 
czas największego niebaznieczeństwą oszczere 
stwą, że ktoś na Radzie ministrów stawiał wnia 
sek p zwarcie sojuszu z Niemeemi, Wyapri się 
go minister jego partyi, a wówezas zamiast 
wniosku przysziy „tendencye*, (P. Głąbiński; 
Q to szło właśnie), Nie byia to kcalicya, tylke 
byłą siabość rządu, który nie cheiał potęgować 
wnjny domowej, Przecież pa największem zwvn 
cięsiwieę pospi Zaluska w komisyi posiawił wria 
sek, aby zbadać przyczyny klęski, Nie mówi się 
nic o zwycięstwie, o wysiłku, o geniuszy, tyłko 
a klęsce, a równocześnie w komisyj wojskowej, 
podczas walki z bolszewikami, pięć posiedzeń 
traci się na to, żeby badąc kłamiiwe zarzuty 
przeciw biurų prasowemu, Jeżeli te mą być po- 
parcie armii, to nie wiem, jak wygląda jej zwał- 
czanie. Demoralizowano armię zapomecą wszel- 
kich obelg pod osłoną nietykalności posełskiej, 
Kiedy świat już uchylał czoła przed zwycię- 
siwe polskiem, w kościele św, Stanisławą w 
Rzymie poseł kas, Teodorowiez dawodził, że nae 
ród į armia cała tonęły w grzechu, a tylka nie- 
skończone miiosierdzie Boskie uratowało naród 
grzeszny, (P. Stamiszkis: Wyśeie także byli w 
Lościele św. Aleksandra), Pan marszałek, jako 
partyjnik raze z hr, Zamojskim inspirowałi 
różne kobiety, które padzły na klęczkj przed 
Weygandem, całując mu ręce i wmawiając w 
niego, że nię Piłsudski zwyciężył, lecz on, 

Marszałek; Szanowny pogal jest, zdaje się, 
źle poinformowany, 

P. Daszyński: Uto była niepoczytalność odhie- 
ranią armji polskiej calego picnu jej trudów, 
odbierania dowództwu połskiemu jego geniu- 
szu. (Ks, Lutostav.ski: Na jego ręce dziękował 
Pjisudski) Ks. praiat wie. w jakim sensie dzię= 
kawał Pilsudski, a w jakim sensie dziękowali- 
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ście wy. (Ks. Lutosławski: Ufam, że szczerze). 
Jezuici byli wspaniałym zakonem, ale czy pan 
jesteś dobrym ich reprezentantem bardzo wat- 
pię. (Ks, Lutossawski: Napewno nie), Trzeba 
było uczciwego przyznania się francuskiego żoł- 
nietza, który nie chcjał się stróojć w cudze wa- 
wrzyny, że bitwa pod Warszawą zostałą wygra- 
na p.zez geniusz polski, (Gios na prawicy: przez 
PPoj; trzeba było głośnego 
nznanją marszałka Focha dlą Polski), 

aby te śmieszne głosy wreszcie umilkiy. Mówi 
slę dziś a cudzie nad Wisłą, o tem, że Najświęt- 
szą Panienka kulami razjią bolszewjków į je» 
dnym tchem sprawców zwycięstwa nazywa się 
bandytąmi. Po czyjej więc stronie stalo milo- 
sierdzje boskje į Najświętszą Panienka? (hu- 
„czne oklaski na lewicy, na prawicy głośne bra- 
wa dla cynizinu), Cud nad Wisłą był uosobie- 
niem obudzonej do życia wiary w Polskę. Wia- 
ry etj już nie byio. W lipcu stawiennictwo do 
poboru wykazało straszliwe łuki, Dopiero utwo- 
rzenie rządu Witose Daszyńskiego pociągnęło 
masy, Ale podcząs sierpniowego poboru koni 
agitalorzy endeccy, urzędnicy państwowi, mó- 
wili chłopom; oto skutek rządów Witosa 
Daszyńskiego, Szczuto, szczyto i szczuta, bez 
względu na sytuacyę. (Na lewicy; „hzńbą”, na 
prawicy: „nazwiska i dowody*, „Łże”), 

Pos. Paszyński do marszałka; To są, panie 
marszałku, głosy umiarkowanych stionnictw, 

We wschadniej aGlicyj dzieją się rzęczy po- 
tworme, Prezydent ministrów podczas swych 
podróży rozmawiął z przedatawicielamj wszyste 
kich warstw ij mniejszości narodowych, obiecu- 
32e pojednawczy kurs polityki, byle stanęli na 
sianowisku państwowości polskiej, (Ks, Luto- 
słąwski; „niech pisarz o wójcie nie mówi“). 
Cóż byłe następstwem tej polityki? W dwa iy- 
godnie potem uwięziono 87 Ukiajńców, głodzo- 
no ich, bito į uczyniono wszystko, aby skom- 
pramitować prezydenta ministrów, Doprowa- 
dzwno 

do walki na noże, 

Czynnikami adminisiracyjnymi we wschodniej 
Gaiicyi są przeważnie nartdowj demokraci i 
prowadzę tam swoją politykę, a nie politykę 
pąństwawą, Niema jedności politycznej į rząd 
myli się, mówiąc e swoim programie, bo prO- 
siam ten obrócą Oni w niwccz. Tezy tezo pię” 
knegą programmu nie sę w moich oczach nie 
watre, bo nie jest prawdą, żeby w tych stosun- 
kach rzędowych i administracyjnych rząd mógł 
ręczyć, że dotrzyma słowa., A nie wykonać į o- 
dejść, to stratą czasu, którego Polską i tak ma 
mało, W tych warunkach nie się nie ziści z za“ 
powiedz] rządu, tylko bezcenny skanb zaufania 
mas da pewnych ludzi — a prezydent Witos 
cieszy się tem zaufaniem — będzie zmarnowa* 
ny. 

Rząd szczerze zapowiada, 

unitfikącyę Poznańskiego, 

ale dziś jest ona dalszą, niż przed pół rokiem. 
Przemienia się ona w namiętne stronnicze dg- 
żenie dą skrystalizowania się, jąk gdyby Po- 
znańskie było nie polską narodowe jednostką. 
(WWrzawa na prawicy, głosy; „nie macie prawa 
a nas mówić, Wyście chcieli zaprzejać Poznań” 
skie!*), Dla ziączenia się trzeba dążenia do zro- 
zumjenią j wyrównania; oburzącie sję na sam& 
myśł połączenia z Polską, wysuwacie wszyst- 
kje arguinenty przeciw, Tak łatwe oskarżacie 
tę matkę i ciskacie jej kamienie w twarz, za” 
pominsjąc o jej wielkości. (Sprzeeiwy na pra 
wiey). Straszliwą jest odpowiedziąlność wasza 
wobee Polski i jej wrogów, I kiedy żołnierz po- 
znański krwawił za wspólność, wy chcecje zeń 
uczynić żołnierzą nie polskiego, ale poznańskie" 
ga. 

Tagamo w ursędnietwie, zamiast dążyć d0 
spo]jszczenia ovganów administracyj w Poznań” 
skiem, urządzą się nagohkę przeciw tym, któ” 
rzy urodzili się w Malopolsza lub Kongresówcy 
Wbrew temu, ca powiedział prezydent mini- 
stów o unilikacyj — unifjkseyi tą drogą ni? 
będzie, Obietnicy swej rząd nie potrafi spełnić. 

Tosamo z samorządem miast, napróżno mówi 
się o leczeniu braku mieszkań; W tych warun” 
kach rząd obietnic swoich dotrzymać nie będzie 
mógł, i 
Napróżno równięż wyrzeka się ną »latyzm: 
jeśli wzaician elatyzmu nie można poazwić 
żednej orgarizievi, Błatyzm może często arku“ 
czyć ale w pewnych warunkach jest jesłynew 


wyjteliem. Wyiywa na wzmożenie produkcyk, | 


np. wypuszczenie z rąk rządu urzędu w35/9 

wege, byleby klęską, Wyrzeka si "tal m, % 

co stawia się w zamiąn? Inicyatywę pry wain 

W dzisiejszych czasach 

inicyatywa prywatna, to niesgranlczony pasek 
i lichwa 

Gdzie niema etatyzmu, tam juź nie miliony, 219 


r 
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miliardy gromadzą się w kieszeniach fab: ykan- 
tów, Dzieje się to we wszystkich dziedzinach: 
w garbarztuwje, przy zbożu, w spirytusie i t. d. 
W jednej į tejsaniej wsi urzędowa cena za 100 
kg. pszenicy wynosi 700 marek, a cena poką- 
tna — 7000 marek, Oto skutki wyrzeczemia się 
etatyzimu į niepostawienia wzamian odpowie- 
dniej organizacyj. (P. Rudnicki: „a może pan 
powie o propagandzie, jaki w interes“). Zapo- 
wiedź rządu, że etaiyzm ustąpi prywatnej ini- 
cyatywie, jest błędną. Gdzież jest przemysło- 
wiec, który ostałby się pokusie zrobienia miljo- 
nów na giełdzie? któż dziś nie gra na gieldzie? 
Niedojrzałe panienki, zamiast marzyć o kochan- 
kach — mówią dziś o kursie dołąrów i rubli, 
To jest gangrena, Która nie może zastąpić eta- 
tyzmu. (P. Rudnicki: „gdzie jest gargrema, niech 
się pan spyta Kadena?*), Wiem, co jest warta 
biurokracya, ale wiem, że na jej iniejsce przyj- 
dzie coś jeszęze gorszego, 

Nie słyszelismy od prezydenta ministrów nic 

o planəch wydzierżawienia kolej, 

o czem mówi się w prasie, Czemu panowie przy 
kolejach nie mówią o etatyzmie? Kolej chroma, 
ale bezwątpienia, gdyby nawet na kolei była 
najwspanialsza dyscyplina — musiałaby chro- 
mać, skoro zamiast 8000 lokomotyw, które by- 
ły przed wojną, obecnie jest 2000, z czego 46% 
uszkodzonych, 

Prawda, że zle funkcyonowanie kolej w pe- 
wnej mierze jest winą również į pers*nalu. Ale 
kiedy oryanizacya tego personalu chciala wy- 
słąć wspólną komisyę rządową i organizacyj 
ną dla zbadania tych spraw, odpowiedziano jej: 
samj damy sobie radę, I wprawdzie wykryto 
sprawców nadużyć, ale sprawiedliwość pana 
ministra Nowodworskiego dotąd ich nie do- 
tknęła, 

Jakje jest zachowanie się tego rządu wobec 
kolejnictwa, okazuje się z jaskrawego faktu, że 
gdy chodziło o oddanie nam przez Niemców 
450 parowozów, które mam się należą, p. Sapie- 
ha przez 5 dni pie miał chwili czasu na przyję- 
cie polskiego konsula generalnego, który przy- 
był w tym celu z Berlina i dopiero szóstego 
dnja, gdy konsul zagroził dymisyą, na kilka 
godzin przed odejściem jego pociągu był przy- 
jęty przez pana ministra. Rząd, kióry ma w 
swojem łomie pp. Nowodworskiego, Kucharskie- 
g9 1 Sapielię, nie zdoła zwalczyć tej mafii biu- 
tokralycznej, która się u nas panoszy. 

Co się tyczy naszej 

reprezertacyi zagranicznej, 
to chyba arystokracya jest najmniej zdolna do 
Teprezentowania: razublikj polskiej © większo- 
ści ehlopsko robotniczej. Tu tow. Daszyński kry- 
tykuje ostro działalność posłów polskich: Lu- 
bom:rskiego, Zamoyskiego, Szebeki i Sobańskie- 
Bo. 

Placówka angielska nie jest dołąd obsadzona, 
bq p. Sapieha rezerwuje ją dla siebie, z chwilą, 
kiedy minis'ervum spraw zagranicznych prze- 
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stanie dla niego bvć bezpiccznem. P. Sap'eha 
miał jako minister wartość ogromna, bo dążył 
do pokoju. ale dziś, kiedy glosem swojn ma 
wzapółrozstrzygać reformę rolną, sprawę nauki 
polskiej, gosyodarkę polską, kolejnictwo pol- 
skie, jest tylko ciężarem dla gakineiu p. Wiiosa, 
A jak jest 
z reformą ro!ną? 


Nie zapomnę nigdy oferty ohszarrików, na- 
straszonych reformą rolną w marsu 1918 r. 
kiedy to zaofiarowali ni mniej ni więcej, jak 
póltora miliona morgów natychmiast ra parce- 
lacyę. Odrzucono tę ofertę i słusznie, ale czy 
nie zaprzepaszczono w tych dwóch latach tego 
rozpędu, którym wieś wywalczyła reformę rol- 
ną? Reiormy rolnej nie zrobi się ra zimno, na 
to trzeba zapału. (P. Bresiński: Mów pan co o 
propagandzie zagranicznej). A 

Polityka nasza ma być pelłyką reform, ale 
trzeba ją umożliwić, tymczasem szaleją u nas 
dzika reakcya, rozpędza się zgromadzacia. (P. 
Biesiński: „To wy wywieracie teror czerwony'. 
P. Staniszkis: „O Hausnerze niech pan coś mó- 
wi”). Ludewi odbiera Się prawo Zgromadzeń, 
stowarzyszeń, ruku., Jak kolejarze mają być 
spokojni. gdy co chwila żądacie rozwiązania ich 


organizącyi? Jednem tchem żądacie od mich 
spokoju i pchacje ich na drogę rewGlucyi. Z mi- 
nistra pracy zrobiliście prawie anarchisię, dla- 
tego, że nie dał szlagonom wyróść ponad glowę 
rządu. 

Musimy pamiętać, że jesteśmy bezpośrednimi 
sęsiądami sowietów. Tysiące, setki tysięcy ludzi 
przyjadą z państwa sowietów, a przywiozą obok 
przekleństwa pod adrcsem rządu sowietów, tak- 
że pojęcia i hasła: pochwycić władzę przy po- 
mocy Siły zbrojcej į za pomocą rozkazu zmienić 
uklad społeczny! Formua ‘ʻa wywiera œzaro- 
dziejski wpływ na umysły proste, a zrozpaczone 
(P. Staniszkis: „Nie na polskie"). Na polskie tak 
samo, jak na francuskie. Dlatego rozum i su- 
mienie wymagają, żeby nie dsprtwadzać do 0- 
słatoczneżci. Nie igrzjcie z Ogniem, nie sądźcie, 
żeby było można powstrzymać rzeczywistych 
patryotów polskich od wałki za Polskę po raz 
dziesiąty i jeżeli potrzeba będzie, po raz setny. 
(P. Staniszkis: „Nikt się nie przestraszy”), 

Powstąć musi taki rząd, który będzie miał 
nietylko program, ale į silẹ do jego przeprowa- 
dzenia. Rządem tym nie może być rząd p. Witos 
Sa, Rząd Kucharskiego, Nowodworskiego i Sa- 
piehy nie może być rządem demokracyi polskiej, 
(Huczne oklaski i brawa ra lewicy). 


Młoda Polska — młodą reakcyą 


Mnożą się coraz bardziej. zatrważające obja- 
wy zgubnej roboty sier endeckich wśród mło- 
dzieży szkół średnich j akademickiej, objawy, 
nad którymi niepodobna przejść do porządku 
dźiennego, mimo, iż dziś tylko pośrednio do- 
tykają one zagadnień, związanych z życiem Í 
przyszłością pawlyi socyalistycznej. 

Rewolucya bolszewicka, głosząca początkowo 
hasa pozycmu „gramotnych* j zupełnego wy- 
tlumienia żywioiu inteligentnego, najdowod- 
niej wykazała, iż bez elementu inteligencyj na- 
wet tak redykalnie zergąnizowaia republika 
jak sowiecką republika tosyjska, obejść się nie 
może. kazda z potopu krwi ocalała siła inteli* 
gencka, o ile okazała się zwolenniczką nowego 
porządku lub też dała się przechylić na stronę 
sowietów, byłą wprost bez ceny i nie dałą się 
zastąpić improwizawanymyj, bardzo często do- 
skonałymi, lecz nierządko niefachowymi fun- 
kcyonaryuszami władz sowieckich, dyletanta- 
mi, amatorami, Stąd, po wypróbowaniu ich 
wierności wobec nowego rządu, taki nawrót do 
masowego uzycia sii dawnych wodzów, ofice- 
rów, urzędników, dynlomatów itd., kontrolowa= 
nych ty:ko pod wzytędeni politycznym przez Ko- 
misąrzy. 

Nain potrzeba czegoś więcej. Nam potrzeba 
nie inteligencyi, nawrócenej dia nag — jak Czę- 
sto w Kozyi, widukami polepszenia egzystencyi, 
zaliczenia do korzystniejszej klasy żywnościo-* 


wej. Nam potrzeba inteligencvi, która wyrośnie 
w sferze naszych ideałów, inieligencyij, która 
nie pójdzie ręka w rękę z reakcyonistanii i wro- 
gami masy robotniczej į ludowej, Narn potrze- 
ba, by cała ta Szeroka rzesza inteligenckiege 
proletaryatu złączyła się z nami strumieniem 
swym wpłynęła w naszą potęzną rzekę, zasiliła 
goba nasze szeregi, wuicsla element twórczy, 
ożywczy, byśmy kiedyś nie byli skazani na 
improwizacyę, lecz mieli w swem łonie praw- 
dziwie wartościowych i fachowych pracowni- 
ków na każdem stanowisku, 

I niczego w tym kierunku zaniedbać nam nie 
wolno, 

Chcę tu poruszyć sprawę pracy wśród mło- 
dzieży. Nasza uwaga zaprzętnięta zagadnieniae 
mi naiury politycznej i gospodarczej, nie zwy” 
kia się zajmować tą tak ważną bezsprzecznie 
kwestyą. Tymczasem niebezpieczeństwą z ka» 
żdym rokiem dwoj się i troi, wyrasiają coraz te 
nowe zastępy reakcycnistów, i nie sposób nia 
zawcłać „Hannibal u bram“, gdy sprawa tak 
Źle już stoi, 

Istnieje wśród młodzieży wiele związków, stoa 
warzyszeń, organizacyi, Poruszymy sprawę nie- 
których z nich, by wskazać, jak wybitnie jednoś 
stronnemi stają się najpiękniejsze w zasadzie 
poczynania. 

Istnieje w Anglii organizacya skautowa, sze- 
roko obecnie rozłana po obu półkulach. Propae 


wieczność reorganizari konserwatora 
M 


Śmierć dyrektora krakowskiego kinserwato- 
um wysuwa troskę o przyszłe losy tego zakła- 
RU, Konserwatoryum n.e jest jednostką autono- 
cang, leez instytucyą, O k.órej byt i rozwój 
SZczy się krakowskie tonarzysiwo muzyczne, 
(AK każde towarzystwo, tak i tow. muzyczne 
lest oypanizacyą złożoną z czynników, które 2 
sChow ością muzyczną nie wiele mają uazdlne- 
m, przecież konserwa oryum, jak każda za: 
Owa szko:a, chcąc się rozwijac, musi byc kie 
emona przez fachonców. Towarzystwo muzy- 
® które swą rolę kulturalną na polu muzyki 
È \rakowie ukończy ło, niema już s 1asciwie nic 
Mage" iedzenia. Przekonalismy się naocznie, 
woda è z racyi uroczysiości pogrzebowych spo 
Muz wanych zgonem Wł. Zeledskiego, że tow. 
Się; Ycznę nie rozporządza ani chórem, ani orkie 
4 aj iż tow, muzyczne, które przed kiku la 
c Aio jakby monopołw uczestniczeniu w ia- 
Vaząch (pogrzeby Mickiewicza, Lenariuwi- 
czyć i Danekiegó:, nie byio w stanie dosiars 
gu T iedą enseT biu, k:óryby uczcii zmąrle- 
Soni tora wlasnej instytucyi, f 
tyczna y, które dawniej sprawowa'o Tow. mu 
bodzielity między siebie nowo powsiałe 
(Chór 2 Tow. mużycznego: Tow, operowe, 
szany), Tow, ora.oryjne, Echo (chór 
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męski) i orkiesira symfoniczna Związku muzy- 
ków. Tow. muzyczne gdyby chciało wrócić do 
daw niejszego znaczenia musiałoby te towarzy= 
stwa rozbie i na ich gruzach wznieść zrekon- 
struowany guach, Czy się lo da ourobic? Uczy: 
wista nie, gdyż nowo-powsta.e towarzyst«'a ma- 
ją jasny cel: przemienie się najrychiejsze w za- 
wodoaę orzanizacye, Myślę o Towarzystwie 0» 
perowem, k órego celem jest przecież ufundo= 
wanie stałej opery į o orkiestrze symfonicznej, 


"która też dąży do stałej organizacyi zawodowej. 


Tak zatem zdromy rozsądek nakazuje przypusze 
czeć, że towarzystwo muzyczne skończyło już 
swą imisyę w Krakowie. 

Towarzystwo od siedmiu lat jako czynna jed- 
nostka zamarło, pozostał mu jedynie szczą:ek 
świetnej przeszłości — konserwatoryum, 

Rouserwatoryum Tow, muzycznego wymaga 
też gwałtownej sanacyi. lak jak jest, w tych 
warunkach bytu, wegetować ono nie będzie, — 
I nadejdzie wkró:ce ten moment, o ile ktoś nie 
zajmie się lascm tej instytucyi, że przestanie 
istnieć. Bo to kaużien laiwe zrozumie, że o szko- 
łe zwiaszcza w czasach dzisiejszych trzeba dbać 
i to bardzo starannie. Kto ma zająć się xonaer- 
weroryum krakowskiem? 

Wydziar Towarzystwa? 

Wygaje mi się, źe żaden wydział, żadnego To- 
IATZYSUA a Rie nigdy mie zdziała. Dziaią lnityaa 
tywa jednostki, reszia organizacyj jesi pores 
dnikiem de sgeinienia poleconych danych funk- 
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cyi — a służenia radami inicyatywie. Ten jeden. 
mózg musi czegoś chcieć i swoje chcenią reali- 
zować, Czy mozna dziś wymagać od wydziału t 
Prezydyum Tow. muz. gdyby nawet taka jed- 
nostką wsród zarządu się znalazia, żeby po- 
święciła swój czas bezintoresownie? 

Nie. Inieligencya pracuje dziś nad siły, aby 
wyżywić ij odziać siebie i rodzinę. Wydział Towa 
rzystwą muzycznego sklada się z inteligencyi, 

Cóż garem czynić? Czyż szanowny zarząd kon= 
serwatoryum t. j. Wydział Tow. muz. chce doe 
prowadzić konserwatcyyum krakowskie do nio- 
bytu? 

Nie, 

Znem prawie wszystkich panów z zarządu, 
wiem, że niają najlepsze chęci... — ale temi wy- 
brukowane jest podobno piekło, Trzeba coś po” 
stanowić, co gruniownie uzdrowi stosunki, 

A zatem: 

1) Tow. muzyczne na najbliższem walnem ze- 
braniu uchwali likwidacyę Towarzystwa po 
przeprowadzeniu porozumienia z rządem lub 
miastem (albo oboma) ofiarowując przysztelnu. 
konserwaioryum swój majątek (fortepiany, bis 
plioteka i t. d.. (To jest p'eraszy najradykals 
niejszy sposób, któryby jednakże uzdrowił sto- 
sunki natychmiast. Musiaiaby bowiem powsiać 
instytucya tak prowadzona jak konserwat. wars 
szawskie, lab poznańskiej, 

2) Tow. muzyczne zwija swe czynności arty= 
styczne (urządzanie koncertów i t. d} a przes, 
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zuje ona zasady zdrowia fizycznego i moralne- 
go, a nadewszys:'ko uczy młodzież praktycznego 
welslania w życie idei miłości bliźniego. Otwiera. 
swe szeregi dla całej miodzieży, bez różnicy 
stanu, wyznania, poglądów połitycznych rodzi- 
ców i zrzesza w tych samych zastępach ubogich 
chłopców z suteren, uiic, wybrzeża i synów bos 
watych rodzin. Doskonzle dobrany system zajęć 
każe tym chiopcom patrzeć na siebie jak na 
braci i uczy ich zapomnienia wszelkich różnie 
stanowych, wyznaniowych ii. każe zapoznawać 
się sayru członkom z przeróżnemi rzetmiesłaini, 
pracą na roli i t. d. i uczy w ten sposób posza- 
nowania pracy fizycznej, zapoznają z twardą 
dolą rzemieśinika czy 1okotnika, tych którzy by 
jej inaczej nie poznali» Dla starszych skautów 
otwiera biura pośredniciwa pracy, biura emigra 
cyjne, tworzy własne farmy i cate kolonie. Ta 
organizacya w Angiii w istocie objęła szerokie 
masy młodzieży robotniczej. - 

ldea skautowa szybko przedosta!a się z wysp 
angielskich na kontynent, gdzie odrazu rozpo- 
częły się spory o jej kierownictwo. W wielu kra- 
jach przerodziia się ona w miode sekciarstwo 
stanowe, wyznaniowe, militarne i t, d. i w najs 
Czyg.szej swej formie objawiła się tylko w Ame- 
ryce (Sir Vane - „Peace boy-sctouts', skauci po- 
koju). Jako odpowiedź powstały obok organizas 
cyi sekciarskich, zazwyczaj kierowanych przez 
kier, zrzeszenia wolnomyślne, i tak stało się np. 
we Wrancyi, Belgii, Czechach i t. d. Gdzienie- 
gdzie, np. w Danii, skautostwo nabrało charak- 
teru tak burżuazyjnego, że partya socyalistyczna 
wprost je musi zwalczać, 

W r. 1911, idea ta przedosiała się do "Polski, 
gdzie pierwszy krzewił ją ś. p. Andrzej Maykow 
ski, znany czionek lwowskich drużyn sirzele- 
ckich. lwórcy jej chcieli nią objąć całą polską. 
młodzież, odrodzić ją fizycznie i moralnie, Jed 
nak harcerstwo ujął w swe ręce „Sokół“ j wy- 
śworzył z niej typ organizacyi dorostu sokolego, 
ą przez to stała się ona dla emdecyi doskonaiem 
narzędziem dla kształcenia kadr przy sziych 
swych wyznawców. Stąd miodzież praw dziwie 
depodleglościowa i postępowa, organizowa:a 

dręhne swe drużyny, t, zw. skauting s rzelecki, 

zerwony, zarzewiacki it. d. Wojna zmieniła du 

o w ustroju tej kastowej organizacyi, wciąż je- 
lmatk zasklepia się ona sama w sobie, i choć 0- 
Penje wydostała się z siery wpływów „Sokoia” 
o jednak weiąż skupia przeważnie mlodzież en- 
lecką i poza ramy młodzieży szkół średnich pra 
vje że nie wysz:a. A mogiaby się ona siać błogos 

ławioną dia miejskiej młodzieży robotniczej, 
„łyby ludzie o szerszych horyzontach umieli 
»opchnąć grupkę młodzieży inteligentnej, mio- 
dzieży szkolnej, do zorganizowemia dzieci pod- 
daszy i uliczników, młodych robo.ników i rze- 
mieślników, oczywiście nie pod reakcyjnemi ha 
slami, lecz w imię zdrowego postępu, 

inna oryanizacya, „Związek Filarecki", jest 
już typowym przykładem skupienia burżuazyj- 
nej młodzieży szkolnej, Cytować takich zrzeszeń 
możaaby wiele. 

To wszystko niechby sobie. (Wszędzie, więc i 
«śród miodzieży musi hulać reakcya i zaecłas 
nie, Ale to nas zatrważa, żë wśród miodzieży 
szkolnej, przyszłej inicligencyj naszej, nie pra- 
guje niemal nikt z ludzi o poglądach postępe: 
wych, że od 10 roku życia znajdując się w ręku 
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mienia się na towarzystwozaj mujące się gospo- 
darczą stroną prowadzenia szkoły (zbiercznie 
funduszów, darów itd.*) zostawiając kierowni: 

o *) W tem miejscu pozwolę sobie zauważyć, że 
sami osobiście zebrałem w ciągu tygodnia na 
bibliotekę dla ork, symfonicznej w materyale 
nu.owylu i pieniądzach przeszie na 100.06U Mp. 
ctwo szkoły gronu nauczycieiskiemu, z wybie- 
ralnym na okres czasu dyrektorem (np. jak aka- 
domia sziuk pięknych), 

Być może, że znajdzie się inna rada. Fak- 
tem jest jednak, że konserwatoryum krakowskie 
jest u szhyłku swej dziadalności, kiórzgo winy 
nikt właściwie nie ponosi, bo proiesorowie tego 
zakładu są już dostawiecznie zniechęceni stosun- 
kami jakie stwarza bezrząd — a nie mają wpiy- 
wu na uzdrowienie siosunków. Trudno zaś tys 
magać od wydziału Tow, muz., w którym zasia- 
dają jednostki niezawodonwe, aby niogiy zarzą- 
dzać instytucyą tak ważną i poważną jak kon- 
serwatoryum krakowskie, mające pólwiekową 
chlubną tradycyę. 

W końcu zwracam się do szanownych ezton- 
ków Wydziału Tow. muzycznego, aby zechciełi 
rozważyć spokojnie przeczytawszy to co napisa- 
łem i aby przyjęli zspewnienie, że nie cięć wie 
chrz zenią i intrygi, lecz najuczciwsza troska o 
byt "drogiej nam instytueyj zimugiły mię do 
skreślenig tego artykulu. 

A że lepiej jest wiedzieć i widzieć jasno, choć- 


ZRK ZZ m m m 


„NAPRZÓO ND 


ludzi zkliki „hogoojczyźnianej”* lub ich sympa- 
tyków ideowych, owiane często w domu burżuj- 
ska a'mosfeią, nie wydostaje się ona już później 
z sfery tych wplywów i idzie w świat pod szian: 
darem ą,Rzeczypospoliiej* i ks. Lutosławskiego. 
Czasami na uniwersytecie otwierają się jej oczy 
— ale i to rzadko. Szczegóinie źle jest pod tym 
wzgiędem w b, Galicyi, ne i w osławionej „Kor- 
faniówce*. 

A oio nawy dowód tego, jakie wpływy rozpa- 
noszają się wśród naszej młodzieży, caej „przy- 
szłości narodu“. Leży przed nami styczniowy 
numer „Czynu”, czasopisma młodzieży polskiej. 
Same tylu.y artykuiów, pod którymi znajdą się 
nawet podpisy uniwersytechich pseudo-powag, 
wystarczają, by numer ten, pierwszy dopiero, 
lecz doprawdy programowy, należycie na przys 
Szłość zareklamować, Szczęście w nieszczęściu, 
że chociaż na okładce, napisano „Czasopismo 
młodzieży to jednak jest to tylko pismo dla 
micdzieży, „robione* przez gars.kę dobranych 
ludzi, Nie byłoby w tem nic dziwnego, że dwis 
malutkie grupki, o mętnej ideologii ks, Oraczew 
skiego, monopolizują dia siebie prawo repre- 
zentowania ogółu trmlłodzieży. Dziwi nas nato- 
miast, że pismo to, niewiadomo poco drukowa- 
ne w nak:adzie 15. 000 egz. i mające tak bogatą 
szatę zewnętrzną jak może żadne dotychczas 
pismo młodziaży, jest wydawane sumpiem ame- 
rykańskiego X. M. C. A. Zdaje się nam, że za» 
zwyczaj praktyczni į irzeźwi Amerykanie ulegli 
tu pewnej imistyfikacyi. O ile nam jednak nie 
do tego, skad i najakie cele ma swe fundusze 
tak sympatyczna i niezaprzeczenie biogosławio- 
na w swej działalności dla żołnierza amery- 
keńska „Ciocią Imcia", o tyle chodzić nam mu- 
si o to by nie fanworyzowała ona pewnych odla- 
W młodzieży i społeczeństwa, bo gotowiśmy 

kiedyś dojść wobec jej dzialalności na tem polu 
do podobnych konkluzyi, jak obecnie dosziiśmy 
wobec „pracy“ innej insiytucyi również amery» 
kańskiego pochodzenia, t. j. „Białego Krzyża“ p. 
Paderew skiej, 

„Periculum in mora", Muszą się znaleść lu- 
dzie, oddani naszej sprawie, sprawie postępu i 
sprawiedliwości, którzy się zajmą ruchami orga- 
nizacyjnymi wśród młodzieży i poprowadzę je, 
bysmy kiedyś mieli we wszystkich warstwach 
spo.eczeństwa pracującego (tak fizycznie jak i 
uinysiewo) zwarią Imasę wyznawców naszych 
haseł. Przytem jedno jeszcze podkreślić trzeba 
jako szczególnie ważne: oddana naszej sprawie 
młodzież inteligencka poprowadzi najlepiej pra- 
cę wśród młodzieży robotniczej, kiórej przecież 
musimy główną uwagę poświęcać. Nie będzie- 
my narzekali wiedy na brak instruktorów i pras 
cowników wśród naszej młodzieży robotniczej 
i nie będzie ta robota tak siaba, jek często obe- 
enie, 

Mówiono o tem wiele na konferencyi oświa- 
towej PPS roku ubiegłego w Krakowie, Jednak 
nie zawiele. Do omówienia jest wciąż jeszcze 
cała moc rzeczy, a do zrobienia jeszcze więcej. 

Adam 6. 
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by to było nawet i przykre, dlatego otwarcie I 
szczerze wypowiedziałem się nadmieniając, że 
nie czynię tego w chęci zostania dyrektorem 
konserwatoryum, bo na to stanowisko aie po- 
siadam absolutnie żadnych kwalifikacyi, A pi- 
szę to ostatnie zdanie dlatego, abym znowu nio 
pył posądzony, że pragnę „utrącić towarzystwo 
muzyczne aby zasiąśc na gruzach jego jako dy- 
rekiorzHierod konserwatoryum krakowskiego. 


* 
LJ s 


P. S. Po napisaniu powyższego artykułu do- 
sziy mię wiadomości, że Zarząd konserwato- 
ryum ina zamiar w dniach najbliższych rozpisać 
konkurs na posadę dyrektora konserwatoryum, 
Zwracam się zatem do członków obecnego Za- 
rządu panów: Dr Schóguta-Strzemieńskiezo, 
prof. Dra Majewskiego, Byczkonskiego, Dra 
Jomkowiczą, Kaczmarskiego, Nawratila, Kopy- 
cińskiego, Stacha Soleckiego i Dyr. Szatkaw= 
skiego, aby zecncieli donrze rozważyć decydują 
cy krok. Imiona ich bowiem, mogą się znaleść 
na kartach his.oryi muzyki w Krakowie zapisa- 
ne ziotemi literami — a mogą też zasłużyć na 
siuszny osgd hisioryi, O losach konserwatoryum 
jak domaga się tego opinia muzyczną Krakowa, 
powinni zadecydować wszyscy członkuwie Tow. 
muzycznego diatego imienisin iel opinii doma- 
gain się najrychlejszego zwołania Walnego ze- 
prania, Boleslaw Raczyński, 
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„Reasumując kwestyę naszego stosunku do 
Polski, mogę oświadczyć, co następuje: Po 
rozstrzygnięciu koniliktu cieszyńskiego mimo 
to, że rozsuzygnięcie w sprawie Sląska Cie- 
szyńskiego nie zadowoliła nas (jeszcze Cze- 
chów pekrzywdzono! red. Nap.) rząd czecho* 
słowacki uważa swój kowflikt z Polską za de- 
finitywnie i pierwszy prowadzi 


załatwiony i 
połitykę zbliżenia. 
Isinieje możność pozostawienia na uboczu 
wszystkich kwestyi, które nas rozdzielają lub 
też dotąd zje są wyjaśnione... 

Tak prawił przed paru dniami p. Benesz, 

Prawił dia Europy, ażeby pokazać, że „po- 
krzy wdzone“ Czechy wyciągają przecież rękę Z 
całą gotowością przyjaźni ku siostrzanej, sło- 
wiańskiej Polsce. Działo się to przed podróżą 
p. Bemeszaą do Paryża i Rzymu. 

„Piękny gest“ na drogę w szeroki świat. 

A teraz miech za komentarz do pieknych 
słów posłuży poniższych słów parę z Frysztatu — 
z krainy niejednej Wrześni. I tu jedno a propos: 
nasz świat raukowęų zdobywa się na enuncya- 
cye w sprawie dzielącej społeczeństwo — w kwe- 
styi senatu, a nie pomyśli nad zaprotestowa- 
niem przed myślycą Europą przeciw czeskim 
gwałtom szkolnym. Cała Polska czuwała nad 
tem, aby z pod popiołów wiekowej germacizacyi 
oraz budzącej się zachłanności czeskiej wydo- 
być ducha polskiego na Śląsku Cieszyńskim. — 
Czyż poto to czymiono, ażebę lud ten dziś bar- 
dziej cierpiał, będąc świadomym, a więc czują- 
cym w całej pełni — zadawany mu gwałt ohy- 
dny! Cała Polska musi się nadal I0-em jero zzje 
mować, przejmować, musi go Hranić przed prze- 
ciwnikiem, którego właśnie obecna wojna świa- 
towa pouczyła, ż ze niestrawiony kęs jest niepe- 
wry ij który chce czemprędzej zniszczyć pol- 
skość w swoim zaborze. 

Słodkie były słowa p. Beneszą pod adresem 
Rzeczypospolitej. 

A oto, jak na terenie — nas tak żrwo obcho- 
dzącym — pełni się: „Beatus, qui tenet“, o czem 
p. Benesz ani słówka nie wspomniał. 

Frysziat, 26 stycrnia. 

Oryginalną statystykę zamieszczą senator 
Lukeś o zdobyczach na polu szkolnictwa ślą- 
skiego. Z cyrizmem, właściwym tylko czeskim 
s'ewinistom, wylicza on w owej haniebnej sta- 
tystyce, drukowarej w demoralirującym wieś 
polską pisemku „Svoboda Venkova* wszystkie 
sukcesy pałki i teroru czeskiego, Z hezwstydna 
dumą pisze się tam o zdobyciu czeskich szkół 
na Śląsku, wymieniając obok niemieckich szkół 
też į zrabowane nasze szkoły: w Dąbrowie. Za- 
kłociu. Dzieśmerowicach, Polskiej į Niemiech ef 
LŁutyni, Wierzniewicach, Rycuwa'dzłe į Porębie. 

Każdy Świadomy tego, w jakich okoliczno” 
ściach te zdobycze „kulturalne“ szowiniści czes 
sey osiągmęli, musi ze wstrętem czytać tę chet- 
płiwą statystykę. Szkoda, że p. senator Lukeś 
nie zebrał jeszcze dla swej statystyki dat, ile 
też w szkołach zrabowanych Polakom „est dzie- 
ci czeskich. 

Szkoda, że p. Lukeś nie wyznienił w statysty* 
ce swej wszystkich środków, jakuni „zdobyto“ 
te szkoły. Statystyka jeso mialaby wartość bi- 
storyczrą, gdyby w niej wymiemono. jak potka- 
sze w Lutyni do krwi pobi rodziców, K'śrzy 
źędalą spisu dziezi pelsiuich. Albo tych gwałtów 
porębskich, dabrowskich i rychwałdzkieh czemu 
też nie pedano? Dlaczegóż to ogół rima się do* 


wiedzieć, że zdobycze te kuliuralre nie przy“ 
sziv bez „trudów“, bez palki i teroru. 
Niech ogół się dowie j o tem, że wszystkie 


władze szikolnę i polityczne musiały się oddać 
na usługi palkarzv, biernie ich popierając w roz- 
bijaniu polskich szkół, 

Ale p. sotator wyraża się zupelnie niewranie: 
zamieniono język wykładowy polski na szerk% 
Każdy ez ytający jest pewnym, że zmiana ta na” 
stąpiła na życzenie i za zgodą ludności = rikt 
sarowne nie przypuszera, że zedziców, bronia” 
tych szkey polskiej połkarze poki da krwi. Ż8 
tylko terorem Sirasznrm. neriłupanym da 0 
się część roleiieh dzieci nonedzić do hesi FM 
szkoły. Nie wie społeczeństwo o tem, że dzieci 
polskie. gdy przysmiy po raz pierwszy do s”ko* 
ły czeskiej — hi'o, zmuszajse do w*vowiedre” 
nia na środku klas: „Na mou duszi ja s°™ 
tech", Czyż prusacy godziejszyrii byli na ka” 
tów dzieci polskich. 

W polskich zminach Ślaska Cregi nie zd- goli 
dotychczas niczego na pulu kult:ratnem. a zdo” 
byli sobie tviko pewszecii a-pogard wszy: atkief 
niezdemoralzowanrch obywatoli. Pod ich te” 
rem ugiął się tu i ówdzie urzbiet polskiego g 
potnika, lecz z zaciśniętymi zehami wotnid 
wezraey chvil, kiedy nie sow inizm botre zint 
kulture u ras. A chwila ta nadejdzie. bo PA 


cież wierzymy w to, że zło w gruzy się rozleci! 
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Akcya ożwiatową PPS, — Otwarcie Bioiiotekt 
Roboiniczej 
Zakcpane, 26 stycznia. 

Praca kulturalno oświatowa wśród tutejszego 
proletariatu rozwija się wspaniale. Miejscow 
komitet PPS w celu ujednosiajnienia należytej 
pracy w iym kierunku powołał z łona, wszyst- 
kich organizacyi komisyę kulturalne-oświato- 
wą, której przekazał utnorzoną „Bibliotekę 
Robotniczą“ jak i caty aparat orgamizacyjny oO- 
Światowy, Koinisya ta już zaczęła działać, Dnia 
3 bm. odbył się odczyt posia tow. Czapińskiego 
o konstysucyi polskiej, przy wypełnionej sæi 
Tow, Tatrzańskiego. Dnia 23 b. m. odbyło się u- 
roczyste otwarcie Biblioteki Robotniczej w loka- 
lu S.ow. Robotniczych. Imieniem Komisyi kul- 
turalno-oświatowej  zagaiła uroczystość tow. 
Jankowska, kreśląc prace i zabiegi około two- 
rze: ja tej placówki aż do momentu otwarcia, — 
Mówczyni odczytała pismo powitalne przesłane 
przez tow. Burnata imieniem miejse. komiteiu 
PPS, Tow. £achacka z Warszawy witając nową 
placówkę robotniczą, wygłosiła referat o zna- 
czeniu kultury j oświaty socyalistycznej dla kla- 
sy robotriczej, wskazując na konieczność wpro- 
wadzenia tejże dla urzeczywistnienia ideałów 
Socyalistycznych. Tow. Melnarowicz imieniem 
Drokobyckiej Rady Robotniczej powitał nowy 
posierurek, życząc mu wytrwałości w pracy, 
oraz przedstawia znaczatie książki dia robotni- 
ka, zalecając odpowiednie jej użycie. Następnie 
tow, Jankowska odczytuje powitania od miej- 
Scowej intcligencyi, która równocześnie prze- 
słała dary w książkach dla biblioteki, co zgro- 
madzeni pizyjęli z aplauzem. Po odpowiedrim 
przemówiemiu przecięto szarfy i wieńce, otwie- 
rając drzwi szafy Bibliotecznej, w której zebra” 
m ujrzeli swą własność wspólną, w postaci 
Przeszło 200 tomów pięknie oprawnych książek. 
Odśpiowaniem Czerwonego Sztandaru zakoń- 
czono uroczystość, która zostawiła niezatarte 
wspumirienie dla zakopiańskiej klasy robotni- 
czej, która utrwala swoje ogniska kultury. Do- 
dać należy, iż postępowa inteligencya tutejsza 
dotad trzymała się z rezerwą wobec ruchu robo- 
Iniezego, Lecz sądzimy że poważną naszą pra- 
cą lody zostaną ostatecznie przełamańte i pómoc 
inteligencyi w tym kierunku nas nie zawiedzie. 

Komisya kul uralnooświatowa organizuje 
kursa partyjre, polityczno społeczne, których 
wyklady rozpoczną się 8 lutego, jak również 
Szereg odczytów rozpocznie się niebawem. Wpi- 
Sy na kursa, książki ofiarowane dia Biblioteki 
Tobotniczej w Zakopanem przyjmuje i wszel- 
kich informacyi udziela się w Bibliotece Robo- 
triczej w każdą niedzielę po poludniu od URU 
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Z TEATRU 


Teatr Powszechny : „Mąż z grzeczności”, komedya 
Atrahamowicza i Ruszkowskiego. 

(G) Wv:tawiając „Męża z grzeczności“, ko- 
Meye Abrahamowicza i Ruszkowskiego wzięła 
Zaiste dyr'kcya Teatru Powszechnego rekord 
W wyciąganiu z rupieci utworów przestarzałych 
I zas; nęuiących solennie na wieczny odpoczy= 
nek, ala też udowodniła, co może zrobić dobry 
tktor z kiepskiej sztuki. „Mąż z grzeczności“ 
vł grany k.nceitowo. Po diugiej przerwie uj- 
yzeliśmy w nim znowu dawno niewidzianą uiu- 
WA publiczności p. Morską w roli Waady, 
“Ora grala niezrównanie, wlewaąc w mariwą 
Posłąć papierowej bohaterki zeszłowiecznej far- 
SY, strumień życia. Grai doskonale caiy zespół 

P. Grolickim w roli tytułowej na czele, a koń- 
PAC na pp. Strzeleckim i Ze.skiej, znakomitych 
kO para siużących. Swietne syiwetki stworzyły 
Pp, Sarnowski, Korecki i Kuszewska. Z ról epi- 

Ycznych znakomicie wywiązali się pp. da- 
SKI i Bojnarowski oraz p. Suumiiło. Nie- 

OWnanie komiczny był p. Koiwas jako au- 


„Jieki ordynans. 
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ua 2,400.000 mare 


Dog PSY iV. kiasy 
Vai BRACI SAFIER 


autorze 
Kranów, piac Dumóaikańsiu Í. 
10 i 11 lutego b. r. — Co drugi los wygrywa, 
` Caly los 48u mi., polowka 240 mk.,ówiarika 130 mk., 
P óżemika 60 mk. 
mówienia z prowsincyi załatwia się odwrotnie. 


ui 
Cienie 


„NAPRZÓD 


Staraniem Komisyi oświatowej 
krakowskiej Rady Roboiniczej 
odbędzie się 
w niedzielę S0 go stycznia 1831 o godzinie 
13 przeupeł, w wiaiaiaj sali Źwigziu stow. 
robaiuiczych, ulica Dunajswakisgo 5, ii op. 


UAUGLIST! POBANEK 


w 53 roczna. strzceenia czleresa „Prałatarysiczyków”, 
bokaierskich ragczenuiaów Sacyniizmu polsziage. 
PROGRAM: 

1) Uwertura: Orkiestra tramwajarzy. 

2) Przemówienie: Redaktor Em Haecker. 
3) Spiew solo: Stanisław Bobula. 

WI » K. Hofimanowa. 

5) Deklamacye: Jan Jaworski. 

6) Elegia: O:kiestta tramwajarzy. 


KRONIKA 


Kraków, 30 stycznia, 


Program uroczystego poranku ku czei Proleta- 
ryatczyków, mającego się odbyć dzisiaj w nie» 
dzieję w Związku stow. robotniczych, uzupeł- 
niamy tem, że oprócz osób wymienionych na 
innem miejscu w numerze naszego pisma, upro- 
szeni także zostali i łaskawy współudział przy- 
rzekli WPapi Katarzyna Hoffmanowa, śpiewacz- 
ka operowa oraz WPan Barański, kapelinistrz 
erkiesiry Teatru Powszechnego. 

Geny pieczywa poZakaomijigLutowego. Magistrat 
ustanawia cenę chleba pozakontyngentowego 
z mąki żytniej tuiejszokrajowej ra 70 Mk za 
1 kg, a cenę bułek z mąki pszennej 60”/, prze” 
miaju o wadze 4 dkg na 4 Mk 50 fen. Powyż- 
sze ceny obowiązują od dnia 31 ętycznia. 

Sprawy m.ejskia. Dnia 28 stycznia odbyło się 
pod przewodnictwem wieepr. miasta Rollego 
posiedzenie wydzia.u szkół uzupeiniająrych, na 
Etórem przyjęlo do wiadomości sprawozdanie 
o sianie tycnże szkół, wyniz wpisów, następnie 
zalwięrazono skład groa nauczycielskich oraz 
uchwalono preliminarz budżetu tychże szkół na 
roz 1940/21. 

Akadem cki chór lugo-słfowiański „kiladast*, któ. 
remu towarzyszy geieg. min, spraw zagr. p. Ho- 
iyński, przybywa dziś w niedzielę o podz. 7'/a 
wieczór do Krakowa. Na dworcu powitani będą 
goście imieniem miasta przez wieep:. Rollego 
oraz starosię Kowalikowskiego. Następnie po- 
dejmować będzie gości krakowskie towarzysiwo 
śpiewackie „Echo* wieczornicą w mnejskiej ku- 
enni obywatelskiej, W poniedziałek przyjmie 
Jagosiowiau w uniwersytecie rektor Estreicher 
wspólsie z miodzieżą akademicką. Wieczorem 
6 godz. 8 da chór „Mladost“ w miejskim Fea- 
trze Powszechnym przedstawienie, zaś we wto» 
rek rano opuszcza Krakow. 

JugostowiaaSsei cher akademicki „Mladost“, zło- 
żony z GU oson, wystąpi w przejeździe z War- 
szawy z jedynym koncertem w poniedziałek 31 
bm. w miej Teatrze Powszechnym. W koncer- 
cie współdziałają: tenor opery zayrzebskiej Zvo- 
nimir Jeretin, Oraz znany muzyk Antoni Dobro» 
nić jako dyrygent. Buety ao nabycia u J. Ru- 
duickiego i przy kasie tealru. 

Z teauu Bagaieia komunikują: W poniedziałek 
31 bm. premięra „Bogatego wujaszka* z gościn= 
nyw wysłąpem Kazimierza Kamińskiego w roli 
hr. Waldhoła. Arcydzieło komedyowej postaci, 
jaką stwarza Kamiński w sylwetce starego zban- 
krutowaneyo arystokraty, odnosiło zawsze ole 
brzymi sukces. Bileiy do nacycia przy kasie 
Bagateli. 

susty poniedziałek w KBagateli. Staraniem ar- 
tystów t+atcu Bagatela pod protektoratem JWP. 
Redaktorowej Dąbrowskiej, odbędzie się w po- 
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niedziałek 7 lutego b. r. a więc w ostaina noe 
karuawału, wielki reut, połgczony z produseya- 
mi ariystycznemi i zabuwą taueceiną, Nosé a:ób 
ograniczona do 400, Zyłoszenia na zaproszenia 
przyjmuje komiiet w godzinach od 5—7 popol. 
w sekretaryacie teatru Bagatela, Karmelicka 6 
ip. od poniedziałku 31 bm. 

Beis Vil Kozcurt SyimsdRiCZNY O godz, 11 przed 
połuduiemm w teatrze d. Niowaekieso. Dytywuje 
prof. achiniecki. Na koncert przybędzie pako 
goście) chór jugosiowiański. Kasa (wewnątrz 
teatru) otwarta od godz, 10. 

„Piaskateda Mierackha” w Bema sztęstówy pod 
egida krakowekiego Związku nteraiow Oduę* 
dzie się w schotę, 5 iutego, liunienue Karty ucze- 
stnietwą Qla członków Awiązhu bieraiów, zwią 
zku powszechnego artystów, Klubu arlystów, 
ich rodzin i wyrowadzanye! przez nich gosci 
wydrje od dziś sekrelinryat Związku Uteratow 
{Dom artystów, pluc sw, Ducha: codziennie ud 
godz, 8—-9 wieczór. 

Niuwuraj Jactiino wystąpi u nas dziś ti. w nie- 
dzielę 30 bm. w sali „Sokoła“. Biely są do na- 
bycia od godz. 5 i pół po połubniu przy kas.8 
w Sokole. 

Jaawiga Lachuwska wystąpi we środę 2 lutego 
w sali „Sołkoła”, poczem udaje sie do Lwowa 
i Warszawy. 

Gwczyż w Muzeum grzemysłowem. W dniu 31 
stycznia (poniedziałek) i 1 luiego (wiorek) wy- 
głosi w miejskiem Muzeum przemysłowej Sno- 
teńsk 9 prof. Un. Jag. daiko-Hryncewicz dwa 
odczyty p. tt: „4% krainy tysiąca jezior” (Fin- 
Jandya) cz. Li li 

ŚW zrzeszesiu Związków ułzędników prywałnych 
w Krarowia (Sławkowska 6) odbędzie s:ę we wlo- 
rek 1 lutego o godz. 7 wieczorem wywład dra 
Bolesława Drobnera na temat: „Fząiy koal:cyi 
czy proletaryatn*.), 

Z sdu wojskowego. W krakowskim sądzie 
wojskowym za kradzieże rzeczy osobom cywil- 
nym, popełnione w Sanoku, skazano Edwarda 
Dąbrowieckiego, st. szereg., na 1 rok ciężkiego 
więzienia z obostrzeniaini i degradacyą, Oraz 
Antoniego Janasa, szereg. na 15 m esięcy cięź= 
kiego więzienia. Przy wydamu wyroku uwząięde 
nil trybunał okchezności łagodzące, jak zwrot 
szkody i nienaganną przeszłcść oskarżonych, 
Rozprawie przewodniczył podpuik. dr. Harzsy- 
mowicz, 

Zaginieny ehłopies. Od dnia 29/11 1920 prze- 
bywa w krakowskim miejskim żłobku pod we- 
zwaniem Św. Jozefa przy ul. Podzamcze l. 5/4 
chłopiec około :at 6 liczący, niewiauomego po- 
chodzenia, ktory zabłąkał się w daiu 23/12 1920 
na piacu Wołnica, skąd odesłała go dayrekcya 
policyi do Ziobka. Chlopiee ma nazywać się 
Bolesław Kowal. Uprasza się osoby, kloreby 
wiedzia:y bliższe szczegóły co do wytnienionego 
sieroty, aby zgłosmy się w Vla Wydziale Magi- 
stratu (ul. Posesska 8, parter) w goużinaci mge 
dzy 10—1 przed poł. 

Ubięcująca córka. Aresztowano Maryę Saw- 
ezakównę L.19, która skraałszy 8wo emu OCU, 
zamieszkałemu w powiecie przemyskim, znaczną 
gotówkę, zbiegła do Krakowa. 

Kradzież w keścieie, Polcya krakowska are- 
sztowałą i8.letnią Stanisiawę Krzysztoń, która 
w kościele Maryackim z oiiarza skrauła dwa 
obrusy i hafty. Prócz tego porzuciia ona swoje 
4 miesięczne dzięczo w mieszkaniu jej przyja, 
cióski. 

Amatorka bielizny. Wczoraj aresztowano w Kra- 
kowie Wiktoryę Kumurek, lat30. służąca, która 
swemu pracoaawcy p. Pawsowi Mulieiowi, Zas 
mieszkałemu przy uł. Bonerowskiej 14 skradła 
ze strychu większa Hość bielizny, a nadło z 
mieszkania rozmaite rzeczy wartosci pouad 
8U.U00 Mk. 


< 
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Jak podzielone dary ameryksńiskie w Miliczu, 
Piszą mara: W gaiu 21 stycznia w Libiążu, na- 
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TAJEMNICA KLASZTORU SANDOMIERSKI 
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Staroszlzeherki dramat w 5 aktach. Giówną rolg starościanki Elżbiety kreuje słynna Elan Richier, 


Osiawione dzieje 
Ogihski i piękua 
poiskiej, intrygi 


margrabina Ki 
Uworskie, imiośc 


meożnowiadeńów intrygujących Sugiś przeciw królowi. (Bi 
halę wydasz, poie:a za brabiego SłarzęńskiCZ0, Caty swiat arystokracyi 
gasea, pizepych królewski, giębcke watrząsgające momeuty, tiv 


Ośrodkiem dramata jest gib Śny 


głowie epizody dramatu. 


czelnik gminy p. J. Kowa!ski przy pomocy zas 
stępcy wójta p. Siowika, katechety Flasińskie- 
go i radnego Mołata, dokonał podziału darów a- 
rmaerykańskich przeznaczonych dla biednych, 
wdów, sierót i inaalidów, Niestety, dary te ofia= 
romane przez naszych rodaków w Ameryce do- 
satiy się przedewszystkiem oogatym a tyiko bar- 
dzo wa.a liczpa biedaków obdzieloną zostala, — 
Wielu biedaków odeszło z niczem, ponieważ o: 
świadczono un, że nie są znani! W ten spcsób 
dary dostzły się protegowanym į zamożnym ro- 
dzinom, gdy liczna rzesza ubogich Libiążą %0- 
staia zupełnie pominiętą lub odepchniętą. Przy 
tej sposobności zaprotestować należy przeciw 
jątrzącej i rozgoryczającej ludność akcyi ks. ka- 
echety Fiasińskiego, kióry misst uczyć religii 
agituje wśród młodzieży, nakianiając ją do 
mslępowania w szeregi organizacyj klerykalnej 
t. zw. „chrześcijańskiej". Tą drogą też ludność 
uboga labiąża, składa rodakom w Ameryce ser- 
dəczne podziękowanie za dary, jakkolwiek te, 
chociaż przeznaczcne dla biednych dzięki spćł- 
ce wójtowsko-sksiężej, dostaiy się w posiadanie 
najmniej potrzebujących. 


2 Wieiczką piszą nam: Przed kiłku dniami 
dóniosłem o anormalnych stosunkach aprowi- 
zacyjaych w naszem mieście, Do skandaljcz- 
nych praktyk wielickiego starostwa dodać na- 
leży następujący fakt: Gmina miasta Wieliczki 
sprowadziią przed kilkoma dniami wagon ku- 
kurudzy, by z braku chleba załagodzić choć w 
częścj nędzę ludności, za co jesteśmy bardzo 
wdzięczni magistratowi, Zobaczmy jednak, co 
się stało z ot.ębaani z tej kukurudzy; jestem 
zdania, że produkt ten, sprowadzony niewątpli- 
wije za grosz publiczny, z podatków składanych 
przez biednych chałupników, których starostwo 
pomija, a p. komisarz Szczerbiński obdzieła 
temi otrębamji swoich dobrych znajomych (jak 
dwery w Gruszowie, w Mierzniu į wiele innych 
w okolicy). Wieliczka też korzysta z tego dobro- 
dziejstwa, bowiem przydzieła się otręby „bie- 
dnemu notaryuszowi, „biednej“ burmistrzowej, 
różnym paniom nadradczyniom, radczyniom, 
które cieszą się wzalędaini starostwa także przy. 
przydziałach cukru itd, Żapytujemy p, staro- 
stę w Wieliczce, dokąd tego rodzaju protekcye 
będą praktykowane, Niewiadomo, czy w całej 
Polsce jest takje drugje miasio, jak Wieliczką, 
kićreby kosztem mieszkańców pasło świnie ob- 
szerników i bozatych ludzj w mieście. Co na to 
p. Deiegat rządu Galecki, co na to panowje w 
Warszawie? 
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Bowzeba chieopców 
do rozsoszenia „MKaprzedu” 
za Słaią pansyą 


Wisdomość w Gdumimistrzcy! „Mórz mchu” 
. Dunajewskiego 3. 


"W sprawie zmiany firmy 


Wohec tendenryinie rozsiewanych pogłosek, jakobym 
znaae mo. przedsiębiorstwo introligatorskie, klóre od łat 
22 prowadziłem w Krakowie, gorzedał w obco ręce — 
podije mnie,szória do wiadomości, że maszyny i lokal 
mojej firmy sprzedałem w kwietn u 1920 r. Serry. Opieki 
Lau nwatidalmi przy M S. W. w Warszawie, więcej ma- 
jyc na oku eel, niż włusny interes. 

Kierown k tego zak adu p. Szksarski odstąpi! lokal bez 
wej wiedzy tirmie Mavrerli S:efanik. 

Maszyny wywiezione zosłajy do Piotrkowa. wobec tego 
z tirmą „M. Stefanik* niemam mic wspóinego a także 
firma |ow;ższa nie ma . new miia nigdy mie z moja 
iirraą do czynienia. 
Franciszek Terakowski 
właśc. zaki. intiul. 
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„NAPRZODY 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 29 stycznia. 
Rokowania pokojowe w Rydze toczą się 
w tempie pomyśinem. Ostatnio załatwiona sprawę 
koinisyi teryto:yalnej, a regu.amin koinisyi gra- 


(Tetefonom od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 29 stycznia, 
Pisma lewicowe ostro atakują kiub „Wszwoe 
lenia* za jego taklykg podczas głosowania nad 
senalem. Jak wiadoino, „Wyzwolenie* po od- 
rzuceniu jego wniosku o przekazanie uchwale- 
nia konstytucyi przyszłemu Sejmowi opuściło 
salg i nieobecnością swą umożliwiio zwycięstwo 
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Pomyślny tok rokowań w Rydza 


nicznych już zredagowano. W najbliższym cera- 
sie wejdzie na porządek dzienny juz w zdccy- 
uowanej formia sprawa złota dia roisai i Sprawy 
NOSA0QALCZG, 


RIM mad scmatem 


prawicy. Tą dziecinną taktykę pisma lewicowe 
ogolnie poięzia;ą. „Robotnik“ wskazuje teź, że 
przedstawiciel „Wyzwolenia* w gabinecie, mi- 
nister roluiciwa Poniatowski zachowu,e się jak 
najgorszy agraryusz, gdyż nietylko uie oświad= 
cza się za sekwestrem, ale nawet nie pilnuje 
wysongnia ustawy o kontyngencie, 


Sejm w przyszłym tygodniu 


(PAT) Warszawa, 29 stycznia, 
W przyszlym tygodniu plenarne posiedzenia 
Semu odbęuą się we czwartek, piąłak i sosolg. 


Podróż Naczelnika 


(PAT). Warszawa, 29 stycznia. 
Dzienniki donoszą, że Naczelnik państwa uda 
się do Paryża w towarzystwie ministrów spraw 
zayranicznych Sapiehy, wojny Sosukowskieyo, 
podpuszownika Wiemawy-Dluygoszewskiego, Ste- 
fana Przeźuzieckiego, dyrektora pri towołu Łep- 
kowskiego, podporucznika udościskiego, aJju- 
tanta Kisielnickiego, sekretarza m nistersiwa 
spraw zagranicznych, oraz adjutanta ministra 
woiniy podpułkownika dra Pieszczyńskiego jako 
lekarza przybocziiego, ovaz ad,utania osobistego 

Naczelnika państwa. 

(PAT). Paryż. 29 stycznia, 
Wedle urzędowego komunikatu program Na- 
czelnika państwa w Paryzu jest następu,ący: 
We czwartek przyjazd o 10 rano i przy,ęcie na 
dworcu. W poiuduie wizyta w palacu Elizej- 


Dalsze głosowanie nad konstytuyą; poczynając 
od rozdziału lll, „Wiadza wykonawcza“, odbe- 
dzie się w pąiek, 


państwa do Paryż 

pa o Paryża 
skim. O 3 popołudniu złożenie wieńca na gro- 
bie nieznanego żołnierza. O godzinie 4 przy ęcie 
kolonii połsziej w poselstwie po'skiem. O 8 wie- 
czorem bankiet w pałacu Eiizejskiin. Około 10 
wieczorem wyjazd na poie bitew pod Verdun, 
W piąlek powrot do Hatyża. O 8 wieczorem 
obiad wydany przez Naczelnika puństwa, po 
którym nastąoi uroczysta recepcya. W sobotę 
rano wyjazu z tniasia celem przyjrzenia się ©- 
woiucyi tanków. O 3 popo.u lniu przyjęcie w ra- 
tuszu. O 6 wieczorem przyjęcie w Sorvonnie, 
w.eczoreim przedstawienie w Komedy: francu- 
skiej. W niedzieię rano Naczeluik państwa bę- 
dzie udzielał auuyencyi, popołudniu przyjęcie 
w bibiioiece po.siiej, wieczorem pow.ÓL du War- 
SŁAWY. 


Rada ambasadorów sama rozstrzygnie 


zatarg polsk 


(Telefonem oa xvrespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 29 stycznia. 
W kołach politycznych krąży pozłoska, że 


P. Paderewski na urlopie 


Warszawa. (Tei, wi. „Naprzodu*). Delegat pol- 
ski do Ligi narodów p. Paderewski na swoje żą- 
danie otrzymał ð miesięczny urlop, Wyjeżdża 
on do Ameryki. Zastępcą jego zosłanie prof. 
ASKERAZY. 


Zmiany na polsiich 
placówkach zagranicznych 


Warszawa. (Tel. wi, „Napizodu*). Rada mini- 
strów na jeduem z na bliższych posiedzeń zaj- 
mie się szeregiem zimian na zagranicznych pila- 
cówkach. Jak siychać, posiem w Londynia ma 
zostać obecny posei w Madrvcie p. Sarzyński, 
posłem w Wiedniu p. Okęcki, ayrekior ueparta- 


" 
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Teatr świetlny „UCIECHA"', ulica Starowiślna 16. 


Nowość! Najwspanialszy film wschodni od czasu „Ułubienicy Maiiaradży* 


PERŁA HAREMU 


(Enis aldyelis) 


Romans młodej turczynki. $ części. Oryginalne 

zdjęcia Konstantynopoia, Gałaczu,  luliz-Kiogku. 

dnętrza paiaców I haramów tureckich. Wspaniała 
wystawa. Bajeczna zdjęcia. 


EES CY a pakowy ją 
FAŻRYKI TUTEK I BIBSUŁEK DO PAPIEROSOW 


WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO, RUDOLFA KERLICZKI I STANISŁAWA 
| WOŁOSZYNSKIEGO 


zawiadamłia'ją, iż po dokonanem połączeniu prowadzona są nadał pod wspólną firmą: 


ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK i BIEUŁEK 


BEŁDOWSKI, KERLICZKA, WOŁOSZYŃSKI, Spółka z ograniczoną edp.' 
sprzedaży: w KRĄKOW.E, PLAC MARYACK: 1, L B, 


Gentraina biuro zamówień i 


„RYŻ! zk 


Se 
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KEEN AATE: DARRE "POT CY PA ADA Tern 


a a kJ 
a-itewski? 
Rada ambasadorów zamierza odebrać sprawę 


polsko-luewsią Lidze narodów i rozstrzygnąć ją 
samodzielnie. 


mentu politycznego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. 

warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł w Bere 
linie p. szegzko wniósł jeszcze 25 grudnia prośbę 
o aym.syę, którą Naczemik państwa obecnie 
przy. at. Jak slyciać, postem w berlurie ma Zo- 
stać obecny konsul w Berlinie p. Rose. 


ue i > á ý 
Wisiki spadek kursów na gieldzie 
Warszawa. (PAT) Zniżka kursów przybiera 826- 

roka rozmiary i dotknęła wszystkie dewizy, De- 

presya przeniosła się również na rubie i papiery 
publiczne, 


a a s ayo r 
Liągnienie „milionówek“ 
Warszawa. (PAT) Przy sobotniem ciągnieniu m- 

lionówki wygrana padła na następujące numery: 
0,804 763 (znajduje sę w komitecie obrony uresów 
w Wa. szawie), 2 750 TY6 (nie sprzedany, 2,404 945 
(sprzedany pzez dum bankowy Klepczyński w Ware 
s.a wie). 


Komitet polsko-francuski 


Paryż. (PAT) Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu francusko- polskieyo pod przewodnictwem 
Poincarego i przy udziale genetała Weygandas 
W przemówieniu wyg'oszonem przez geneiatu Nou- 
lensa, ten ostatni wyjażnń dziatalnosć komitetu. 
B.enaime mówił o na,eżdze bolszewiewiin, podno- 
sząc pairyotyzm polski, Poruszono następnie kwe- 
styę polsko-titewską. Generał Nuulens opowiedz:ał 
swu,e wrażen.a, jakie odu ósł w czasie pobytu na 
Litwic. 
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Umowa plebiscytowa polsko-niemiecka 


(PAT) Warszawa, 29 stycznia 

Umowa polsko-niemiecka, odnosząca się do prze- 
jazdu emigrantów państwa niemieckiego i polskic- 
go ao teieuów pieb scytowych górnośląskich, za- 
wea nastepujące punkty: 1) Rządy polski i nize 
miecki godzą się na zasadę, wediuz której osoby. 
fizyczne lub organizacye biorą na siebie w oby 
państwach przygotowawcze piace plebiscytowe. 
2) Usobom tym względnie organizacyom przysiu- 
guje prawo udzelenia publiczności potrzebnych 
iniocmaczi drogą prasy w obu jęcykach: polskim 


i niemieckim. Będą one miały również prawo zno- 
szenia się wp ost ze stronami interesowanymi 
bądź to osobiście, bądź przez pocztę. 3) Qba rządy 
poręczają, że władze gminne i policyjne udzielać 
będą bez zwłoki wiz wymaganych przez komisyę 
międzysojuszniczą dla stwieidzenią podań Q wpi- 
sanie na sty. 4) Oba rządy gwarantu 4, że wszel- 
ka korespondencya pocztowa odnosząca się do 
spraw plebiscytu będzie wysyłaną bez zwłoki 
i bez teudmości. 


Skandal bankowo-giełdowy?* 


(PAT) Warszawa, 29 stycznia. 
W ku!oarach sejnowych rozeszła się wczoraj 
posłoska, że rząd polski wpadł na ślad niesiy- 
chanego skandalu gicłaowo-Jankowego. „Naród* 
dowiauuje się, że niezależnie 0u spekwiacyi 
Zużhowej Niemiec, na zuiżkę marki poiskiej 


grały banki warszawskie. Jeden z niedawno za- 
łożonych banków warszawskich grę tę uprawiał 
od szeregu miesięcy systematycznie. Marki prze- 
mycano w automobiiach przez Czechy. Wiadze 
skarbowe zdołały przywrócić kontiaabandą 80 mì- 
lionów maiek polskich. 


Konferencya paryska 


Niezgoda angielsko-frencuska 
(PAT) Paryż, 29 stycznia. 
Na konferencyi przyjęty został wn Gsek Ja- 
Spara, ktory dla uzgodnienia francuskich i an- 
gielskicn punktow w.dzenia podjął się utworze- 
nia komisyi, włórej zadaniem by.oby opracową- 
nie pio,ekiu uqotowegu, 
O odszkodowanie niemieckie 
(PAT) Paryż, 29 stycznia. 
O godzinie 10 wieczór zenrał się subkomitet 
kouferencyi pod przewodnictwem Brianda na 
posiedzenie nocue. $Subkomitet ma zbadać zas 
rzut Lioyda Georgea, że Niemcy nie będą może 


` I f Da] Ł 1 

Uznznie niezawisłości Łotwy 
Ryga. (PAT) Łotewskie biuro prasowe podaje: 
Wezoraj. złożył wioski reprezentant dyplomatyczny 
wizytę preunerowi łotewskięnu i oświadczył mu, 
że najwyższą raug w Paryzu postaņnowua uznać 
Łotwę ue jure. Nadto przybył leiegram z Paryżą 
od łotewskiego min stra spraw zag.unicznych Me- 
jerowicza z zyczeniami ula rządu łotewsk ego. 
Wczoraj wieczorem fiński trepiezentant dyploma- 
tyczny oświadczyi, że Finlandya już uznaia Ło- 
twę, Podobne cświadczenie złożył także reJrez="- 

taat rzeczypospoiiiej Polskiej p. Kamieniecki, 


Socyaliści szwajcarscy 
przeciw ll Międzynarodowce 


Paryż. (PAT) Az. Havasa donosi: 4 Berna ko- 
Mun.kują, ze na Kongresie szwajcarskiej partyi som 
tyalistycznej OdrzuGJnu0 25324 giosemi przeciwko 
8.724 projekt przystąpienia do trzeciej międzyna- 
Toduwki. 


Ameryka w obrenie „wielkiej ” Rasyi 


Paryż. (PAT). „Caicago Tribune“ donosi, że 
Tząd ainerykański oświadczył, 1ż przyłączenie 
Slę jego ao uznania Litwy 1 Estonii przez Radę 
Najwyższą byiooy krzywdą ze strony Stanów 
lednoczonycn wobec Roty, a przyzuanie tej 
korzy ści rządowi syberyjskiemu ozaaczałoby 
-Mn,eiszen:e terytoryów rosyjskich, a warost 
tytocycw Japonii, 


Kino-teatr „Warszawa“ Stradom 15 


w stanie w pierwszym roku zaraz zapłacić trzy 
miliony marek w złocie i podatku eksportowego 
12'/:'/,, Równocześnie ustali komisya postano- 
wienia karne na wypadek, gdyby Niemcy nie 
speiniły swoich zobowiązań, nadto wypracuje 
ona instrukcye dlą rzeczoznawców, którzy znów 
pojadą do krukseli. Do połuocy trwało posie- 
dzenie subkomitetu, Wedle ostatnich sprawozdań 
ustali sabkomitet raty roczne dla Niemiec Z u- 
wzyiędnieniem zdolności płatniczej Niemiec w ną- 
stępu ący sposób: roczne raty będą wynosiły co 
najmniej dwa, a najwyzej sześć miliardów marek 
w z.ocie. 


ROZMAITOŚCI 


Żywnośś dla dzieci 

W styczniu za pośrednictwem amerykańskiego 
wydziału ratunkowego nadeszła żywność dla 
dzieci w miastach : Białystok 1 okolice dia 18.000 
dzieci, Brześć i okosice dla 12 000, Kraków io- 
kolice 20.000, Cnelm i okolica 13,000, Często- 
chowa 16000, Kowel i okolice 29.000, Lwów 
żu.0U0, Łodź 40.000, Pińsk i okolice 15.000, 
Sedco i okolice 10.600, Sosnowiec i okolice 
14000. W odzumierz 1 osolice 15.000, Warszawą 
100.00), Wiino i okolice 24.000. 

'"Traiisporty te byiy wysysane w ciągu stycznia 
pariyami (od jednego do 15 wagonów peinego 
ładunsu) do wszystkich skiadnie żywnościowych 
w Catyin krau, skąd są dostarczane do wsi 
i miasteczek, Ten transport koleiowy wagi 5.000 
ton rowna się 14 pełuym pociągzom towarowym, 
każdy po 30 wąyonow. 

Od początku prowadzenia akeyi dożywiania, 
tj. od wosny 1919 r, do 1 grudnia r, b. spro- 
wadzono przeszio 52 QUO ton żywności dla dzieci, 
ZŻywniść la, nałądowaną na 12 tonowe polskie 
wagony towarowe, utworzyłaby pociąg, cia- 
gnący się %0 mil. 


Widoki żywnosciows Europy 
Biuro Ligi narodów, zbierające dane o sytua- 
eyi żywnosciowej w Europie ı Ameryce i o przy- 
sziości aprowizacyjnej krain europejskich zapa» 
truje się baruzo pesymistycznie na widoki zy» 


Vis a vis D. 0. G, 
Stacyą tramwaj, 


z:ś i codziennie 


_ 


czyli ZBRODNIA AKTORA 


DANNA DENTYSTA 


Senzacyjny dramat 
z życia zakulisowegą 
w 6 chrazach, W gió- 
wn8j roli słynny arty- 
sta filmowy LUŻU PICK. 
Sceny Z kurnawału 
w Nizzy, 


64 


R 


doskonała komedya w S-Ciu aktach, 
poina szampańskiego humo: u i finezji 


a wyświełia jeszcze kiika dni wytworny 


(inoteatr „SZTUKA, ul. św. Jana I. 6 


W głównej roli występuje Al 


znakomita artysika 


MAY 


wnościowe Europy w przyszłości. Ludności Eue 
ropy += weding przewidywań poważnych uczo- 
nych i badaczy — grozi głód i wsze:kie istnie= 
jące dotąd pod tym względem ziudzenia i na- 
dziej muszą prysnąć, jak banka mydlana, przed 
nieubiaganą logiką cyfr. Brak żywności spowo* 
dował mniejszy lub większy głód i co za tem 
idzie — zmniejszenie wyda;ności pracy. 46-g0- 
dznny tydzień pracy zreuukował tę wydajność 
do mnimuum i podmiósł cenę produkcy:, a dro- 
żyzna wywołała podwyzkę piac robocizny, 

Amerykanin M. K. Stoomaw zebrał odnośne 
cytry z danych Ligi naroduw i ogłosił je w biu- 
letynach Ligi. Weałny obliczeń tych ilość żyta 
i pszenicy niezbędna rocznie do wyżywienia 
luduości Europy wynosi (bez Rosyi) 18.200.000 
ton metrycznych. Europa miaia przed wo, ną do 
rozporządzenia 8.545.000- ton, a sprowadzatą 
z Ameryki i Austryi około 7 200.000 ton. Dzi- 
siaj musi sprowadzać z górą uwa razy tyle ży- 
wności. 

Przed wojną Rosya dawała 5 milionów ton 
zboża, Rumunią 1 i pór muiona, Węgry to samo, 
Wywóz Rumunii spadł obecnie do 150.000 ton, 
Serbii do 4UU.U00 ton — inne kraje importują 
zooże zamiast je wywozić, ustał również wywóz 
Rosyi, Austro-Węgier i Batkanu. To samo do- 
tyczy się węzla i żelaza, a wysokie notowanie 
dolarą na giełdach europejskich, uniemożliwia 
wprost import z Ameryki, 

Horoskopy na przysziość, jak widzimy, smutne. 
Trzeba zawczasu obejrzeć się zą Środkami ra- 
tunku i energicznie jąć się gospodarczej odbue 
dowy kraju. 


+ 

Es. Citeu Włidischgractz — patrysta serb- 
skim, Korespondent białogrodzki „Neucs Wie- 
ner dJournal* donosi, że k3. Otton Windisch- 
graetz wszczął proces rozwodowy przeciw swoa- 
jej małżonce ks, Elżbiecie Maryi — wnuczce ce: 
sarza Franciszka Józefa, a córce arcyks. Rudolfa, 
radtę zaś przedsięwziął kroki u rządu jugosło= 
wiańskiego, celem odebrania swoich dzieci. — 
Książę oskarża mianowicie żonę, że każe trzech, 
synów wychowywać przez pedagogów węgier- 
skich na wrogów Serbii, jakkolwiek książę pra- 
gnie, żeby jego synowie wychowywani byli na 
wiernych poddanych dynastyj Karadzordżewi= 
czów (1). — To posiępowanie księcia wzbudziła 
nawet wśród Serbów wielkie zdumienie. 


REPERTUARY 


Teatr Im. Jul. Stowackiega' 

Niedziela: 11 rano: Koncert symfoniczny; — po- 
poludniu: „Betleem* Rydla; == wieczorem: 
„Amazcenka”* Bataila'ą, 

Poniedziąiek: „Oilątko“. 

Teatr „Bagatela? y 

Niedziela pop.: „Dwójka hultajską*, wieczorem: 
„Dwójka bułtarska*, 

Poniedziałek: „Bogaty wujaszek" (gościnny wy- 
step Kamińskiego), 

Poniedzialek: „Bogaty wujaszek" 

Wtorek: „Bogaly wujaszek”. 

Teatu powszechny 

Niedziela popołudniu: „Za dawnych dobrych 

ęzasów; — wieczorem; „Mąż z grzeczności”. 
Operetka w Nawosciach 

Niedziela pop.: „Dziewczę z Holandyi*, wieczór: 
„Prymas cyganów *. 

Poniedziałek: „Dama w gronostajach*. 

Wtorek; „Dsiewczę z Holandyi*. 


Wykiady w Domu aziystów (plac ów, Ducha) 
w zarządzie krakowskieno Zwiazku literatów 
Początek o godz, £ wieczćr., 

Poniedziałek: B. Walewski: „łwórczość kom: 
pozytorska Władysiawaą Żeleńskiego” (z ilu- 
swacyą muzyczną art, oper, A. Zbigniewj- 
czówny j art oper. A. Mazanka), 

Wtorek; K. H. kostworowski: „Wpływ wojny 
na psychikę człowieką*, cz. III, 

Środą: E, Haecker: „Powojenny rachunek su- 
mienia polskiego“ (na ue nowych polskich 
powieści), 

Czwartek; J; Flach: „Śladem sławnych roman- 
sów“, cz, Hi: „Dekameron“ Boccacia. 

Niedziela: J. Vląch: „karnawał krakowski 
niegdyś, a dziś”. 

Kollegium wykładów nankowvch (Rynek główny 

Linia A-B h. 39% 

Poniedziatok: dyr. Muz, nar. dr Fel. Kopera: 
„kafcęl — Micha} Aniol) (z obrazami świetl- 
nym). 

Qdczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
-Daranieckiego: 

Poniedziałek, 31 bm.: Prof. Tatko Hryncewicz: 

Z krainy tysiąca jezior (Finlandya), cz, L 
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w sprawie cennikowej, Wzywamy wszystkich 
tow, o bezwarunkowe przybycie. Zarząd. 

Baczność imurarze i r9kGlnicy budswlani gra- 
py Podgórze! Roczne walne zebranie odbędzie 
się w niedzielę 30 stycznia o godz. 10 raro w 
Domu roboiniczem, plac Serkowski:go 11. Obe- 
cność wszystkich członków konieczna, 

Zarząd. 

Do wiadomości Związków lokalnych, grug zwią- 
zkowfch i Rad związków zawosowyca okręgu Za- 
choaniaj Małogolski, Towarzysze} W niedzielę 27 
lutego 1y21 o godz. 10 rano w sali stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie. ulica Dunajewskiego 5, 
li p., odpędzie się konferencya Związków Zawo- 
dowych Zachodniej Małopoiski z porządkiem dzien- 
nym: 1) Zagajenie, 2) wybór prezydyum, 3) spra- 
wozdanie: a) sekretaryatu, b) kasowe, c) kom syi 
rewizyjnej, 4) organizacya i agitacya, 5) fundusz 
miejscowy, 6) wybór komisyi okręgowej, 7) wnio- 
ski i imterpelacye. Na konierencyę wysyłają grupy 
delegatów w następującym porządku: do 500 zor- 
ganizowanych czionków — 1 delegat, wyżej 500— 
1000 — 2 delegatów, ponad 1000 — 3 delegatów. 
Ponieważ zwoianie konferencyi jest koniecznem, 
prosimy o Głowiązkuwe obesianie tejże i zaopa- 
trzenie dełegatów w pełnomoenictwa Koszta de- 
legacyi pokrywają grupy. Oddzielne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. Ża Okręgową Komisyę Zwią- 
zków zawodowych w Krakowie. Sekretarz: Józef 
Paszta. Przewodniczący : walnetm Topinex. 


SOWATZYSZENIA a i zgromadzenia 


Posiedzenie Zarządu Zwigzxu stowarzyszeń robo- 
tniczych w Krakowie odbędzie się w środę 2 lu- 
tego o godzinie 11 w poludnie. Ze wzgłędu na 
ważność spraw, uprasza się wszystkich członków 
zarządu 1 komisyi kontroiującej o bezwarunkowe 
i punktuulne przybycie. B. Jaroszawski, 

Posieszenie krakowskiej Rady roketniczej wraz 
z męża: zaufania z fabryk i warsztatów, zarzą- 
damm giup zawodowych, oraz szkołą pa:tyjną od- 
będzie się w poniedziałek 31 bm. o godz. 7 wie- 
czór, w sali Związku Stowarzyszeń robotniczych, 
Na porzadku dziennym: 1» Ogólna sytuacya poli- 
tyczna (ref. tow. poseł Maryan Malinowski). 2) 
Konstytucya (ref. tow. poseł Czapiński). 8; Apro- 
wizącya (ref. tow. posel Misioiek). 4) Samorząd 
miie,sici (rel. tow. posel dr E. Bobrowski). Dia mę- 
mów zaulania oraz członków zarządów wstęp za 
lesitymacyami, wystawionemi przez poszczególne 
Związki zawodowe, 

Wydział Rady Robotniczej FPS. 

Zgromadzenie rebainiaów szewskich odbędzie się 
w poniedzialek 31 bm. o godz. 6 i pół, ll p., Du- 
najewskicgo 5. Sprawy ważne. Obecność wszyst- 
kich konieczna, Zarząd. 

Baczeosć rokoinicy przewozowi, W niedzieię 
30 styczuia o godz, 2% popoł. odbędzie się zgro- 


madzenie przy ul. Dunajewskiego 5, 1U P» 
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ARZYSTWO 


Sp. akc. — Założone w roku 1570. 


Mkp 33,494,555. 
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Towarzystwo poslada pierwszorzędne stosunki asekuracyjne z najpoważniejszemi Towarzystwami zagran. i przyjmuje ubezpieczenia: 


OD OGNIA, KRADZIEŻY | TRANSPORTOW. 


ŁĄCZNIE Z WARSZAWSKIEM TOWARZYSTWEM UBEZPIECZEŃ PRACUJĄ: 
b Poiskie Towarzystwo Asekurac, | Fowarzystwo ubezpieczeń na życie „VARSOVIA“ | 


i Feasekurac. „PATRIA Sp. akc. Sp. akc. 


które prowaiizi działy tb bezpieczeń : 


1) ad wypadków, 
2) od odpowiedzialności „cyw'lnej, 
J} od skutków przerwy ruchu przedsiębior- ii 
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|| lowarzystwo „Varsovia* 
| 
i 
i 


| SA | 
siwa Z powodu pożaru (Chômage). ij 
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Żabi f8 ATA i Te; $ zas © (r 
dokumenta wojskowe na na- I dokumenta wojskowe na na- | Si EEr a i 
uwisko Weżniax wiadysław, ZWw'sko Józet Kizewica. Nies 

Podgórze, ul. Dekerta 39. połom.ce, gmina Wola Podaje się do pubiicznej wiadomości P. T. 
as AC SKA Inieresowanych, że kursa ROresPoR- 
Monterów wodeciągo- | ciemzwisze w zakresie 4 klas szkoły Śre- 
poszukuje pokoju umeblowa.|  Wych i gazowych | dziej zostay już z dniem 1 Stycznia 1321 
nego dia majstra warsztato- poszukuje firma | wzrowadzone. Uprasza się o jak najl:czniej- 


Zatoce nias eaaa asto. Araków, ul, Miizołajgta 5, sze zgłoszenia do Sekretaryatu Kursów 
Kraków, Karmelicy Karmeijicrka 56, i TP NRSM 


cztewau 191. Kraków. Al LIKE, I od 2-3 popoi. i od 
EKIEEGIEEEM | 


poczta”. 6-iej. 
KONCESYDNOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1364 


Udziela intormacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysiowcow., 


BESEDEJEEIERE 


0 CZ CA WRA 


puzustałe 2000 wypłaca w terminie policowym. 


ROM RONNGENK © SDB GRO U ROCA 


Za tad przemystowy 


eee w 


FazińsóBzudEmaunami || E 
Wekre P. i. Relnicyć 


Ga R mA 


4 powodu trudności przewozowych oraz braku 


wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
u iwozów, by takowe na czasie owzymać, 
KAMY, SOLI: PULIASOWE wysoko procentowe, 
saie R naWwuzOWwY, DATAŁO skuteczny nawóz, nada- 
jący się pod wszystkie uprawy i uo każdej glevy. 


Dostarcza tysko całowagonowe posyiki każdego ga- 


ea min Mz 


tunku 


materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 
citowia asbestowa „Aba i t.p., wszystko tylko 
w iadunkach ciiowagonowyca 


KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ 
INA NASIONA CZĘSCIOWO 


z TRY dostawą poleca firma protosoiowana 


(ij : JAM BODUCH: 


Beha sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 


|... Oświadczenie. 
Dyrekcya „Stow. Spożywcz. Koła Związku In- 
wanidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej” 
w Nowym >ączu oświadcza, zę za wszeikie umowy 


pa a Em Ra— 


kcyi przez p. Grzagorza Urodg po dniu 10 stycznia 
1921 nie bierze żadnej odpowiedzialności, 


g Sucznych, Zywieę, Rynek 24, obow kościota tarn, Przewodniczący : Kiorownik: 
KAR SKKUBAZERBEBZEM | Janocia, Wojtowicz. 


Nedaktox naczel naczelny: kul Hneci Haecker, 
"akludim Ludowej Gpólki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie 


Dyrzkcya w Warszawie, przy ulicy Jasnej L. 4. we własnym gmachu. 


Kanitały gwarancyjne i rezerwowe Mkp 21192.676 (w tem: Funt. szt. 117.516, dol. 1,664 930, Fr. franc. 282.375 itp. po kursie paritet), 


Domy wiasne: w Warszawie (uzy), Poznaniu, Toruniu, Gdańsku. Lwowie i Wilnie. 


Towarzystwo przez czas swego istnienia wydało polic 2,100.439 i wypłaciło za 61,170 szkód. Zbiór składek (premij) w r. 1919 wynosił 


Kapitał zakładowy 10,000,.000 Map. Kapital organizacyjny 2,500.000 Mkp. 
przyjmuje ubeżpieczenia na Życie, posagi i renty i na 
zasadzie warunków nb. oraz odpow ednich taryf, zwamią osoby ubezpieczone 
w razie długcti walej choroby od obowiążau piscema Składek, w razie zaś zupeł- 
i nej mezdołności do pracy Pa 757/0 ubezp:eczoncgo kapitału przed terminem, 


ueneralńna BA. COW cya w Krakowie, przy ulicy Siennej l. 2. 


Dn:a 12 1utego 1921 o godzinie 2-giej popołudniu odbę* 
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i zobowiązauia uczynione w imieniu tejże Dyre- 


Redaktor odpowiedziainy: 
Czcionkarni Drukarni Luduwej 
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""Welne zgromadzenie kamieniarzy odbędzie 
się 30 stycznia e godz. 10 przedpoł w lokalu 
Związku Stowarzyszeń robotniczych (ul. Duna- 
jewskiego 5, H p.) z następującym porządkiem 
dziennym: 1 Odczytanie protokółu ostatniego 
Wainego zgromadzenia, 2) sprawozdanie z dzia 
la!tności, 3) sę zrawozdanie kasowe, 4) sprawozda- 
nie komisyi rewizyjnej j wniosek o udzielenie 
absolutoryum, 5) wybór nowego zarządu, 6: 
wnioski i interpeiacye. — Upraszą się członków 
o punktualne przybycie. Zarząd. 

Waine zgromaczeme członków zawodowego 
Związku kolejarzy w Trzesini odbędzie się 1 lu- 
tego w sali Domu robotniczego przy ul. Kościu- 
szki. Na porządku dziennym wybór nowego Za- 


„rządu mie scowego Koła ZZK. 


Szkoła partyjna 


Poniedziałek 31 stycznia Pos. Czapiński: 
a państwo. 

Środa 2 lutego z powodu święta wykładu nie 
będzie. 

Piątex 4 lutego red. L. Feldman: O pieniądzu. 

Poniedziałek 7 lutego red. E. Haecker: Teorva 
socyalizmu, cz. I. ; 

Środa 9 lutego Dr A. Müller: O ciach. 

Piątek 11 lutego red. E. Haecker: Teorya sotya- 
lizmu, cz. Il. 


Kości 


UBEZPIECZEŃ 


Ajenci dla wszystkich działów uedi 
w każdej miejscowości Małopoiski, a nade- 
wszystko w miastach, w miasteczkach oraz 
w środowiskach przemysłowych na nader 

| korzystnych warunkach poszukiwani. 


inspekiorowie dla działu ubezp. na życie 
| przyjęci będą na warunkach wedle umowy. 


dzie się w salt „Sokoła“ w Skawinie 


Lnyczajne Roczne Walne Zgromnadzonił 


Stowarzyszenia Spożyw. Pracowników Kolei Państw: 
w Skawinie 
2 następn,ącym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i Wybór prezydyum 
2) Uuezytanie protokuiu z ostłaniego Walnego zgrost 
2) Odczytanie statutu i zmiana tegoż 
4) Sprawozuanie kasowe przez lusuatora 
5) Dyskusya i Wnioski 
6) Wybory do zarządu i Rady Nadzorczej 
7% Wolne wnioski 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacyi. 
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 
Wojciech Jasinski, prezes. Marcin Skuvień. 
s*v*"*++*+ 929099 


z: J Kto chce na- 


j aczneść! być obuwie; 


: dopoki tanie, niech się zgłosi do 


Hurtownego Magazynu 


Ż gdyż nadszedł Świeży transport w najlas- 
szym gatunku i w wieikim wyborze po Ge- 
nach hurtownych, 


J. FELDSTEIN, Kraków, Dietlowska 19. 
Fiia s Podgórze, ul. Brodzińskiego tuż py mości. 
90200003400004006000000009040000497 
ALBUMY, NOTESY, BL 7 
i inna maieryały piśmienne pole’? , 


FABRYCZNY SKŁAD / LIBROD 


Warszawa, Marszałkowski: 218, tel. 217: 
Hurta «niom rabat. Wzory za zaliczenie 
naa EF 


karyan Jastrzębski 
w Krakowie, Dunajewakiego 5 (tei. 131 


